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B l je n  a  M a g y a r  O rszag !
Lwów 7. sierpnia-

W yprzedzając bez mała o 
dną wycieczkę r o d a k ó w ^  swoich^ m u r a c h  n &  

lwowską, stanęli dziś P° P^?e j eg0 Apostolskiej

e s a  t s ;  £ 2, ” . X * T « ł y  b * 7
- w s i ;  w m re a e n ta n tó w  rz ą d u  d ro g ie j  p o łow tai chwili ręprBuentaniuw u ,u6.OJ

wy .uunarohji habsburskiej którzy zapewne
u >  dla si meiffo zaspokojenia ciekawości —  mia
nowicie gwoli obejrzenia naszej wystawy -  nie 
ulękli się trudu, jakim jest bezw ątpiem apo ^  
kilkunastogodzinna przy^dwudziestu^ 
pmach Róaumura w cieniu.. •

polskiej nowem odrodziła się życiem, imię poi- J To na dziś. Lecz czy jutro, owo „jutro*, 
skie, spotwarzane ustawicznie, od czci, od wiary j tak tajemnicze i nieobliczalne i nieuchwytne, nie 
odsądzane przez zaborców tyrańskich, powraca i obudzi w umysłach naszych i sercach wysoce 
w świecie cywilizowanym do dawnego blasku, ( przykrego uczucia tego rozczarowania naszego 
naród polski zwolna lecz wytrwale zajmuje owo I na punkcie „szczepowego pobratym«twa,“ czy 
przynależne mu miejsce, wśród narodów oświeco- j nie przyjdzie naiu przypomnieć sobie o tern nie-
nyeh, z którego na wiek długi Opatrzność go f jednokrotnie, że iunoplemieńcy: Niemcy austrjac- 
wyrugowała... W ięc i w teraźniejszości widzimy cy i W ęgrzy, uważali za właściwe, pospieszyć go
węzły silne, które nas z tymi sąsiadami zakar- 
packimi łączą.

A p r z y s z ł o ś ć ? . . .  Tę zakryła przed oczy
ma istot śmiertelnych wola Stwórcy. Możemy ją  
jeno odczuwać, w wyobraźni kreślić sobie jej

nas dla uczestniczenia w naszem święcie, a ty ł 
ko narody, krwią nam bliskie, ostentacyjnie od 
wystawy naszej stronić się zdawały... czy to 
wspomnienie nie zaważy czasem nawet na szali 
wypadków politycznych —  o tem zaprawdę wy-

Btne

była. jak  ją pieleży serce nasze, możemy się do 
niej przygotowywać. Wszelakoż to pewna, że 

iiacn neaumura a Odbywa się w Aut- } 1 w uiej mc hic rozluźni ani starga tych węzłów,
*e “  ^  ^sr,awą p o ® k ’ d wie)a wzgm(j a \ jakienfi' kil ku wieków a nżstorja złączyła naród 
u-p.li j y ^ w a  h o ^  J zajmu.ąca d k  każdeg0j j polski z węgierskim ! Przecie jeden mamy grunt: 

oczyma po Wewnętrznej szacie narodowy ; jednę miłość, wielką i wszechmocną,
wewnętrznej pawilonów, jak  zgra | która w dane, chwili cudów dokazać um ie: nu-

bny d^orak po szklącej się posadzce salonów. \ łosć Ojczyzny ; jeden sztandar na Itóry ja  wypi
. ■l  , i - i • :  'bali ra- sane hasło odwieczne: wolność i niepodległośćA  jednak ministrowie węgierscy przyjechali ra : W8D6inVm interesem naszym note^aczei do nas Za udokumentowane tym c z y n e m  Wreszcie wspólnym interesem naszym potęga

kształty, możemy pragnąć dusznie, aby ona taką j rokować dziś niepodobna, a przepowiadać nie
chcemy. W  rezultacie i najwytrawniejsi politycy 
sa tylko ludźmi z krwi i kości... Niechajże pa 
miętąją o tem wielcy i mali politycy wśród „p o 
bratymczych* nam ludów, a być może w przy
szłości będą oni umieli nie jedno sobie wytłuma
czyć i... przeboleć.

,emy pp 
czowi,u&uni^Dziękujemy im nie dla frazesu, a l e z g ł ę -  \ Mówi się w tych czasach wiele o brater 
b iUDoJskiego serca, które wierne starodawnemu j stwie ludów, które pojmować można dw ojako : 
boałn • Gość w dom — Bóg w dom“ , razem z punktu widzenia społecznego i politycznego.hasłu: „G ość v dom -  Bóg t . • . j ,  ; - =- . , -, - . -
z podwojami polskiej chaty na oścież się dla j Pod względem społecznym niejednokrotnie roz-
nioh otwarło! I biegają się interesy sąsiadów, a nawet bliskich

■ Eljen
Z W ęgr a cni sąsiadujemy o miedzę od pier- j śnią powołań, i niepowołani reformatorzy socjal-

Em isarjusz rosyjski o B ułgar ji.
Znany pod pseudonimem Old gentleman współ

pracownik Now. Wrem  , który udał się był nie
dawno temu do Scfji gwoli wybadania ks. Fcr 
dynanda i zbadania obecnej sytuacji w księstwie, 
bawił teraz w przejaździe do Rosji w Wiedniu 
i tam interwiewował go jeden ze współpracowni
ków .A. fr. S\eHse. O wóż z tego, co Old gentle
man u wstępu powiedział, wynika jasno, że on 
był w tym wypadku e m i s a r i u s z e m  rządo 
wym in optima forma.

„W yprawiono ndę tu —  powiada on —  nie 
bez zgody na to rosyjskiego ministerstwa spraw/j VY  ̂£ J  ̂LU i  j ' -  —-------------------- .  I > l  ̂ - i  ̂ .1 , - n J -u iv o j jo a i c ^ u  u im iB K io tn a

wszvch brzasków i nasżej . ichhistorji. Przerzu- . ni, pono dalej jeszcze, niżeli z naszego płanety * zagranicznych. Nie są tam od pmednania się z
. J  . . .  ,  • i _ :   ro ip lra .im  s i l n e  ' d o  n a s z e t r n  H at.e lit.v . I n n a  r z n ę *  -r. n r a ł o p a ł m a m  ' w . . t  , , • , , • , . icaiąc jej karty, widzimy już przed wiekami silne j do natzego satelity. Inna rze ź  z braterstwem j Bułgarją, a gdy w ostatnich ośmiu latach ani 

we£^y   uaisilniejsze na one czasy które oba i sit om-a yerho^ pobtyc-znem. To nie oglą- dyplomacja rosyjska, ani prasa nie b y ł'7 dobrze
»  J  «  '  % 1 I 1  A t '  _ 1 d n  rj  1\ IL T n  1 A  A  V.  A M A  A  m i A  A  A    _    — ___ .  u  !    1 -   A -  - • «informowane o stanie rzeczy w Bułgarji, chciano 

się wreszcie dowiedzieć czegoś ajttentj oznie o 
Bułgarji. Żyjący w Boąii snuwrąnoi bułgarscy, 
■aopatmjąoy prasę rosyjską „Sprawozdaniami z 
Bałgaijr“ , są to kłamcy wierutni, Aarjerowicze, 
gotowi każdej chwili interesa ojczyzny poświęcić

narody ze sobą łą czy ły : dyuastję, w której ży- i da się zbytnio ani na różnice szczepowe, ani na
łach płynęła dzie na krew poiskich Piastów, j chwilowe rozterki o chleb powszedni, lecz wy- 
Póżniej zaślubia ostatnią Jagiellonkę książę wę- ; tworzone na podstawie historycznej, na pewnej 
aierski i stwarza swem panowaniem niemal naj ! sumie sympatyj wspólnych i antypatyj, „tanowi 
ni^knieiszY rozdział w Jriejach naszych. Imię te  tak powiemy atmosferę dziejową, którą odde-

i»iś dzień jakby imię święte patrona | ohają narody, tego rodzaju braterstwo ku sobie  ̂  ̂ .
jer- <)0_  ■ w Bercach naszych i żyć będzie żywi.-ce. Nie dziwna pizeto, że W ęgrzy —  acz dla swoich własnych interesów1*.
dW J k ńczema św ata. Znów parę wieitów minęło ' nie Słowianie —  i Polacy Słowianie, od wieków j Dalej powiada tenże Old gentleman:
■ z n ó w  odwieczne węzły silniej się zadzierzgnęły jednak duchowe dla siebie pielęgnują w swych j „W  Rosji panuje o Bułgarji opinja jak najgor-
obustronnie Wśród walk węgierskich o byt pań- sercach pokrewieństwo; nie dziwna, że ich cier- I sza,_ to też jechałem tu w mniemaniu, że spotkam
stwowy, krew polska zrosiła obfieie przyszłą tę
ziemię wolności... .

W ięc p r z e s z ł o ś ć  obu narodów, polskieg 
i w ęg iersk iego , tyle ma pomiędzy sobą punktów patrzmy na fakta. . . .  i łowioną silnie kulturą i cywilizacją ; panuje tu

®  • 1 _________________ i 4-i-ł i ł o m  WAT’  - W o  r  w r tw iA    n r ^ P n io i  a łn  1 i r»xr rri n  m  i n u iro łA  '  * ’  " * -

r a z  i • j  s z
r i l l l  uut^ U w in 1 i  ■ rf # | . i . • i  1 J • i (| J  r V ^ u  j> p u & a
o ś c i  a czk o lw ie k  ona mną obu jak umieją już pracować, dokąd zmierzają. Zda- i dek stawia nadewszystko i dąży do spokojnego 
-1- „  l.i*o lr n a w n u o ll  atuft7nvc .n . '■ ■aroł o ł .17 aio ba w  imiP. .1 k rftw iAńo< m o ooooo- l ..:l O___ : _ i _ ________-_1 -  i _ _ P .p i i j  uu.ja delę — nie brak pewnych stycznych, w ałoby się tedy, że w imię pokrewieństwa szcze- | sił swoich materjalnyeh i umysłowych rozwoju 

Co prawda W ęgry, uważane przez długie czasy j powego, liczne tysiące Słowian ?e  wszech ; Tem się też tłumaczy, iż Bułgarzy przez całe
jakby za prowincję rzeszy rakusLiej, dzięki ro- , stron pospieszą tutaj, aby skontrolować stan ży- * ośm lat znosić mogli terrorystyczne rządy
zumnym st-rownikem swoim, stanęły prawię . wotny narodu pobratymczego, a potem radować 1 bułowa —  tolerowali te rządy', ponieważ
U mety sw y ch  pragnień —  osiągnęły byt po"ty- się jego tryumf, m, rozegrzać swe piersi u poi- j dek poręczały ...
czny. Ministrowie, którzy dzisiaj stanęli pośród skiego ogniska. Zdawało się, że tak być powin- j .Księżna Marja Lndwika, która jest w Buł-

Stam-
porzą-

nas, są doradcami wielkugo sercom i duchem < no i będzie. T jm czasem  w rzeczywistości? Na garji w najwyższym stopniu popularną, była cią- 
monarchy na którego skroniach wyniosłych ■ wystawę polską przyjechali najpierw posłowie | g )e bardzo oziębłą dla Stambułowa, widząc nie-
świeci w spania ła  korona św. Szczep ina. Co pra- =-------------> ’ -------
wda dalej — w tym czasie,
L  Arpada zajmuje na mapie
jednoiuy, całość dla siebie udrębną i poważną, ’ u steru nawy państw ” woj, a za dni parę powi | bułow, grożący ciągle dymisją, zażądał był za- 
ziemie polsitie trzech mają władców, trzy dole j tamy znaczny tłnm obywateli wszystkich warstw : prowadzenia stanu oblężenia w powiatach tiruo-

• . . . 1 1 - lVl 1 m  r\ ł o  1 nr n n « a  d n .TT A a.! nn^h 'AIWA «. — i. ~ — 1 A - i  _ „ 1  _* J ' . _ _ 1 I T ■ r ■ ■ « _nieskończenie od siebie różne.. Mimo to i w narodu w ęgierskiego—  natomiast <■ odwidzinach ; wskim, warneńskim i burgajskim — na co ksią-
A •  i -  — . »A T T  4- .It- 1 '^ in o i  teraŻaielBZOAci nRR7Vf>.h .. aiflViriuTflalr1P.K n i a u ł a łu  I ŚA rarrrTrcłoA  ̂1___;  ̂1 ! ne ł a ł a n 7 n i A __________1___________•tej —  powtarzamy —  tak różnej teraźniejszości 
obu narodów, znów historja poniekąd splotła na
sze lo3y. Wszakze nikomu innemu, r<̂ ‘
łowi, który równocześnie nosi na swych barkach 
purpurę cesarską Habsburgów, J e g o  sercu 
i wspaniałomyślności mamy w znacznej mierze 
do jawdzieczenia te zdobycze narodowo-cywili-

naszjch  „pobratymców* słowiańskich niestety j żę przystać nie chciał i ostatecznie ra  naleganie 
ani słychul Dla czego?... Mamyż odpowiedzieć i Grekowa podpisał dymisję Stambułowa, zwia
na to pytauie, tak, jak  nam w tej chwili serce t szcza gdy po powrocie księcia z zagranicy,
dyktuje ? Nie —  bo by nam rozważanie tych 
przyczyn zasępiło oblicza, wtedy właśnie, gdy 
się radujemy szczerze z przybycia gości zakar- 
packh h, bo powodowani rozumem starszych

zae}jne, których popisem świetnym obecna wła j w rodzime brąci, wolimy raczej rzucić na te ob- 
śnie wystawa! Pod berłem Franciszka Józefa, | j  wy —  daj Boże przejściowe —  zasłonę mil-
p i e r w s z i  g o  k r ó  
t n y c b ,  iedna a dEtnlnic

4 la  W  ę g i e r  n o w o ż y -  | czenia, aniżeli w słusznem rozżaleniu wyrzekać 
toinie stŁ.ei Rzeczypospolitej ! słowami gorzkiej prawdy...

Stambułów nie przybył na dworzec na jego po
witanie. Wiadomość o upadku Stambułowa Buł- 
garja cała z niesłychanym przyjęła entuzja
zmem...

Co do obecnych prądów russofilskich w Buł 
gar i, to nie ma tu rnssotilów w ten, znaczeain, 
iżby chcieli kraj wydać Rosji - cały prąd rus- 
sofilski ogranicza się do życzenia, aby nastały 

n
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N A D E ZD A .
( M o t y l e k  z  N o r s k ć  p o h a d k y . )

Romans młodej dziewczyny,
jsrzpz

E D W A R D A  J E L I N K A .
1 «. u % czeskiego.

Nadeżda stała przy oknie i z zaciekawienia ) jego  wystawione było na ciągłe nieprzyjemności, 
patrzyła na ten nieznany jej przedtem widok. j Jedynie Nadeżda umiała ma we wszysUiem 

—- Oto i ż y c ie ! — westchnęła głęboko. . dogodzić i uśmierzała jego rozdrażnienie.
I W tem wzrok jej spoczął na jakiemś widmie, j Pewnego dnia całkiem nnspndLianie, kazał 
j którego światło przenikało zwycięsko ciemności \ gotować się spiesznie w drogę.
; burzy.  ̂J Próżne były  perswazje.

Jak tonący chwyta się deskh tak ona nie Zanim ktokolwiek mógłby był przypu-
i mogła oderwać oczu od latarni morskiej, upa- szczać, że już nasi rosyjscy goście opuszczali 
j trując 'w  je j b laskach pocieszający symbol W łochy, zdążając do Szwajcarji. 

nadziei. ńhkołaj Aleksandrowicz miał nadzieję, że

Jakkolwiek Michał A lek9andrtwłcz był  n ie
mile zdziwiony, usłyszawszy to ea . od . 
Pu i^dział jodu A  dobrothw.e:

—  Matka twoja dawno um arły 0 rodziuie 
zaś twojej mc uie. 1Wie“ _"ifffr kiedy
przyszłaś do nas... Ale, przeb (1 iczeKO niepo
koisz siebie i mnie rzeczami,. 7  j ^ ^ i e u i ę.Olsz oiome i muie ' J- ł. .  —

iepodobua? Legitymację swą 1 ' n , m?ntyme

Gdybym  umarł, znajdziesz je  dobrze PrpZ® ^ ° ' 
wane. Po za tem na co wznawiać stare, n -p 
jzne wspomnienia ? Pamiętaj zawsze, 0
rzeczy, których j az zmi0nić nie można.

Ostatnit słowa wymówił z silnym naciskiem. 
Potem skierował rozmowę na inny przed

miot, a Nadeżda nie miała odwagi, sprawiać 
mu przykrości d-Iszem wypytywanjem 

I tę noc spędziła bezsennie.
Rozwarłszy w hotelu, dokąd zajrehali, okno 

swego gabinetu, patrzyła na Posępne,
prawie chorobliwe myśli prze a y  ją  nieu
stannie. . - I X  '

Tymczasem i morze zmieim0 warz swą do 
niepoznania. Gwałtowny wicher wzburzy ale. 
Morze miotało się wśe lek le ; wspiętrzone bał. 
wany uderzały o skalne brzegi, kwiląc, to znów 
jęozac, lub hucząc groźnie.

J TLI
j W brew wszelkim przewidywaniom, rie słu- 
j żył Mikołajowi Aleksandrowiczowi pobyt nad 
i morzem. Nużył się aż do mdłości prawie i czę 

sto w chorobliwą wpadał senność. Stracił na 
humorze; był dziw ne przygnębiony, małomówny.

Nadeżda, troskliwa zawsze o jego dobro, z 
obawą słuchała, gdy się skarżył i usilnie sta 
pała się rozerwać go, a przez to zaś wpłynąć 
krrzystnie na jego zdruwie.

Rozumie się, że nie męczyła już staruszka 
naleganiem, by je j udzielił bliższych wiadomości 
o m ło d y c l  jej latach, o matce, o rodzinie. Po 
n ad 0 n nyclb ^ m ów czych  słowach, które wyrzekł
raz podoVmem moraa w chwili’ &dy P^rwszy
żyłabr się j“ ż nłf 8.zła &° Pytaniem, nie odwa- 
bywać swfazo dobr!^ N.adeżda podobnemi naga 

W idziała^ że ® S y ?^ Pyt“ iami'
kota jo wi Aleksandrowiczów^ tr P” y k ro“  J1*' 
mować się? ’ miałaż nie Poha-

Ale niyćb pełne zagadek nie przestawałv 
jej prześladować i niepokoi A —  i n i, odstępował 
jBj  obraz panamskiego mtvmera. Tłnmiła w so
bie wielką walkę wewnętrzną,  ̂ którą mimowoli 
to c z jć  musiała z tenii myślami i z temi obra
zami. Najgorętsze pragnienia jej serca pozosta-
w ały bez odpowiedzi długo, długo...

u * , Mikołaja Aleksandrowicza opanowywał
z każdym dniem coraz większy niepokój. Co 
chwila zmiemął p l^ y . a a&j bliższe otoczenie

tchnienie alpejskich oErzymów przywróci go 
do równowagi.

Omylił się jednak.
Przedsięwziąwszy gdzieś w pobliżu Genewy 

nierozważnie wycieczkę w góry zaziębił się i 
dopiero na dobre zaniemógł, hrzywołani leka
rze skonstatowali zapalenie jakiejś b łon y  i 
nakazali zagrożonemu starcowi me opuszczać 
łóżka.

Na nieszczęście zaległa powabną dolinę 
szwajcarską mgła n ie m iła , siejąc dokoła chłód 
przenikliwy Duchowe wyczerpanie Mikołaja A le
ksandrowicza wzmagało się odtąd ciągle ; w za
mknięciu czterych ścian trudno było ducha pod
nieść. Zwolna poczęli się w tym duchu rodzić 
nieukojona tęsknota do ojczyzny. Zmienił hotel, 
ale i nowy schron nie odpowiadał jego wymaganiom.

W  miarę rozpanoszania się choroby rosła 
jego nostalgja. Nie mówił o tem wprawdzie 
z nikiem, ale nie trudno było domyśleć się, że sta
ry Id ikołaj wszystkiego zażywszy, pragnie zło
żyć kości swe w ojczystej ziemi, na której po 
laz pierwszy ujrzał światło dzienne. Im bardziej 
zastanawiał się nad stanem swego zdrowia, im 
uważniej lustrowa-. lekarskie recepty i przepisy, 
? których san? najlepiej widział, jak groźną jest 
jego sytuacja —- tem silniej tęsknił do ojczyzny.

-Lekarze widząc, że nie dadzą sobie rady 
??., stórosakiem, nie wahali się na nalegania 
Mikołaja _Aleksandrowicza, potwierdzić ■» obec 
niego, iż istotnie stan j< go jest groźny.

teraz przyjacielskie stosunnki z Rosją. O prz - 
wrócenia wptywu rosyjskiego w Bułgarji —  jak 
tc prasa zachodnio europejska rozumie —  mowy 
wcale być nie może. Samodzielność i samorząd 
to ideał każdego Bułgara, nawet russofilów; 
ideał ten tak przeszedł w krew i kości każdego 
Bułgara, iżby żadnego wpływu obecnego ścier- 
pieć nie zdoła. W  tym też duchu uważają B u ł
garzy Rosję za państwo obce.

Nikomu więc w Bułgarji nie wpadłoby 
na myśl, chcieć uszczupleniem samoistności swo
jej okupić przywrócenie dobrych stosunków z 
Rosją. Tak samo też w Bułgarji wcale nie myślą
0 poświęceniu dyna3tji dla przyjaźni rosyjskiej. 
Druh i niedruh w tem się zgadzają, że tera
źniejsza dynastja jest niezbędną dla stałości 
rządów w Bułgarji, pominąwszy już, że osoba 
księcia nawet w dyplomatycznych kołach rosyj
skich za granicą posiada najzupełniejsze sym- 
patje, Mężowie rej wodzący w Sofji, jakoteż 
przewódcy stronnictw wpływowych są porówno 
przejęci tem przekonaniem, że odzyskanie przy
jaźni Rosji w żaden sposób nie powinno nastąpić 
kosztem autonomji i dynastji.

„Stoiłow, szef teraźniejszego gabinetu, jes+ 
nawskróś Europejczykiem, który się nie zuoła 

i palić ani dla Austrji, ani dla Rosji, ani też 
dla żadnego innego mocarstwa. Jeżeli pragnie 
zbliżenia do Rosji i do tego dąży, to nie za 
cenę astępstw, któreby Bułgarję autonomji po
zbawić mogły. A  tak samo myśli reszta człon
ków gabinetu, Naszowic, Petrow itd. Nawet sie
dzący w więzieniu Karawełow, którego uważać 
można bez wątpienia za męża przyszłości (!) 
wcale a wcale nie myśli przyjaźni rosyjskiej 
okupywać okrojeniem samoistności Bułgarji- Ksią
żę zaś gotów jest, co do siebie, do wszelkich 
możliwych ustępstw dla pozyskania Rosji, natu
ralnie, o ileby to honorowi osobistemu nie ubli
żało i z wolą narodu się zgadzało. Dlatego noszą 
się w Rułgarji % myślą, aby wyszło z nowych 
wyborów sobranje następujący adres do cara 
wystosowało:

.nnllznając błędy, jakie Bułgarja wobec 
Rcsji, swojej wybawicielki, dotychczas popełniła,
1 będąc przekonany, że życzliwość Rosji nie
zbędnie potrzebna jest dla rozwoju i pomyślno
ści księstwa, ośmiela się naród bułgarski udać 
dc iniłościwości W . ces Mości. Bułgarja, która 
tyle już cierpień przebyła i dopiero od niedawna 
posiada rząd, zapowiadający trwałość ł  porzą
dek, tęskni za zachowaniem tych dóbr drogo
cennych, i ośmiela się uniżenie prosić W  ces. 
Mość o uznanie teraźniejszego stanu rzeczy w 
Bułgarji* “ .

I  dodaje Old gentleman rosyjsk i: „U stę
pstwa, jakie myśli Rosji uczynić rząd teraźniej
szy, polegają na tem, iżby oświata luaowa w 
Bułgarji więcej ulegała wpływowi rosyjskiemn, 
a dalej iżby Bułgarja otworzoną została han
dlowi rosyjskiemu, a nawet iżby ten handel był 
górującym w Bułgarji.

„T ak  się ma rzecz z bułgarskiemi sympa- 
tjami dla Rosji. A  obecnie chwila najsposobniej
sza do pojednania między Rosją a Bułgarją. 
Jeżeli Rosja nie wyzyska tej sposobności i trwać 
zechce dalej w swojem milczeniu, to spełnią się 
słowa (niedawne) Stambułowa, że Bułgarja jest 
conajmniej na 50 lat odłączoną od Rosji*.

t
<
t

ciągnęła z zeszloiocznych ćwiczeń naukę, że J 
ćwiczenia, odbywające się w dotychczasowy spo
sób, mało mają wspólnego z prawdziwem przy
gotowaniem do woiny, oraz że wględnie niewiel- J 
kie zapewniają korzyści na polu wyćwiczenia

Manewry francuskie.
Tegoroczne jesienne manewry arinji francu 

cuskiej odbywać się będą pod wielu względami 
podług innych zasad niż dotychczas. Nie będzie 
przy nich, jak  w roku poprzednim, chodziło 
w pierwszej linji o wielkie wojskowe widowisko, 
obliczone na kraj i uczęszczających w niem wi
dzów, lecz o gruntowniejsze, rzeczywiście woj
skowe ćwiczenia. Administracja wojskowa wy-

Po krótkiej rozmowie z najzaufańszym z le
karzy, do której umyślnie nie dopuścił Nadeżdy, 
zadecydował stanowczo wyjazd do Rosji.

Odtąd już nie było mowy o tem, by dał się 
nakłonić do zaniechania zamiaru; nawet N ade
żda nie umiała tego dokonać. Złam ał nakoniec 
i opór lekarzy, którzy przedkładali nadaremnie, 
jak  Dinbezpiecznym dlań jest tak daleka i nu
żąca droga. Zwrócili również uwagę Nadeżdy na 
niebezpieczeństwo. Ponowiła tedy namowy, za
klinała go na wszystkie świętości, by podróż 
odroczył.

W szystko napróżno!
W śród takich to okoliczności rozpoczęła się 

nieroz ważna podróż, połączona zwłaszcza dla 
Nadeżdy z niezliczonemi przykrościami.

Mikołaj Aleksandrowicz sam wyznaczył 
plan wyprawy. Pierwotnie nigdzie nie enciał się 
zatrzymywać, obecnie, uznając, że nawet N ade
żda nie wytrzymałaby tak forsownej podróży, 
przystał na krótką przerwę we Wiedniu i 
w Warszawie. Ale tylko na jedną noc —  a 
potem dalej! Bezbrzeżna tęsknota gnała starca 
niemiłosiernie aż do samego celu, na daleką 
Północ.

Co to była za podróż ?
Pospieszne, ba, błyskawiczne pociągi za po

mału pędziły dla Mikołaja Aleksandrowicza; 
zniecierpliwiony, utyskiwał, że takim sposobem 
nigdy chyba nie dojadą ns miejsce.

Na przestankach wybiegała Nadeżda, aby, 
co potrzebował chory starzec, pozabierać. Okna 
jego coupó były zawsze zasłonięte firanką, a 
współpartnerom nie było tajne, że w tem coupó 
jedzie ciężko chory pasażer. Litowano się nad 
nim, a jeszcze bardziej nad młodą damą, która 
niestrudzenie obsługiwała go dniem i nocą. Znu
żenie, niewyspanie, troska — wyzierały jej 
z oczu. Nikt nie wątpił, że to kochająca córka 
czuwa nad swym ukochanym ojcem. Mężczyźni 
szarmanccy, rycerscy, widząc młodą damę, jak

żołnierzy. Tak zdarzyło się n. p. w roku ze 
szłym, że szwadrony pierwszej dywizji jazdy 
i trzeciej brygady jazdy, ustawione pomiędzy : 
Gisors i Chars, do strzeżenia biegu rzeki Epte . 
i kolei żelaznej z Paryża do Dieppe, wbrew 
strategicznym zasadom, skoncentrowano pod Chars, | 
jedynie w celu wykonywania świetnych, obliczo- j 
n y°f'. jra widz? ataków jazdy w oKolicy Chars. ; 
Administracja jednak wojskowa nie zamyśla za- ę 
mechać ćwiczeń całych korpusów armji prze- i 
ciwko korpusom ; manewry te bowiem, jak do- ^ 
wodzi pra«a franenska, zapewniają sposobność < 
do okazywania gościnności wobec reprezen 
tan ów obcych mocarstw; głównie zaś państwa ^ 
dają możność przypatrzenia się nietylko batalio
nom, szwadronom i baterjom armji czynnej tery- 1 
torjalnej armji. Dzisiejsze przeglądy ’ wojsk 
w otwarteaa polu posiadają zupełnie inne znaczenie
1 wywieiają zupełnie inne wrażenie niż dawniejsze 
pod Longchamp, ukazują bowiem dzisiejszą Fran
cję w w ojennem jej przygotowaniu, gdy manewry 
pod Longchamp były wyłącznie paradami woj- '  
skowemi. Reprezentatywną tę część tegorocz
nych ćwiczeń powierzono jenerałowi Gallifet 
który obecnie _ oowództwo nad 4-tym i 11-tym 
korpusem armji i nad 1 szą dywizją jazdy. . 
Zaznaczają przytem, że jenerał Gallifet kładzie 
głów ny n»eisk na prawidłową organizację i nale- 
żyt< funkcjonowanie służby forpocztowej. Jenerai 
Gallifet zamierza więc komenderującym jenerałom 
dwóch tych korpusów Vosseurowi i Zuriinden o- 
wi pozostawić zupełną swobodę działania i żądać 
od nich, aby nie korzystali ż żadnych innych 
wiadomości, oprócz tych, których im dostarczy 
ich jazda. Prezydent rzeczypospolitej, minister 
w°jn y  i oficerowie zagraniczni uczestniczyć bę
dą w manewrach 4 i 11. korpusu armji. Po wiel
kich manewrach fortecznych pod Paryżem, któ
re unaocznić mają oblężenie i obronę jednego ' 
z odcinków tej wielkiej twierdzy, obiecują sobie 
mniej blasku, iecz za to więcej korzyści. Guber
nator Paryża, jen. Saussior, dowodzić będzie 
w tych ćwiczeniach 15 pułkami piechoty, 2 ba- ' 
taljonami artylerji picBzej, 10 baterjami polnemi,
2 pułkami jazdy i 8 bataljonami inżynierii w oj
skowej. Nie chodzi wcale przy tych ćwiczeniach, 
jak twierdzono zupełnie mylnie, o regularne oblę 
żenić fortu. Operacja tego rodzaju mueiałaoy z sa 
mej natury rzeczy być niezupełną i wydać nie
wystarczające wyniki. Jen. Saussier zamyśla prze
ciwnie wypróbować obronę na dalsze odległości, 
oraz pomoc, jaką otrzymać może oblężony z mniej 
lub więcej odległych fortów. Francuskie koła 
wojskowe doszły do przekonania, ż c  w przy
szłości oszańcowanym obozom nie przypadnie 
rola wyłącznic odporna i uważają je dzisiaj za 
punkt oparcia dla armji polnci, której oddzia
ły  przeznaczone są do bezuuatannego niepoko
jenia wojska oblężniczego. W e wschodniej F ran 
cji zarówno pomiędzy Nancy i Yerdim, jak 
w V 'ogezacb, odbywać się ćwiczenia załognją- 
cych tam zwykle w czasie pokoju dywizyj, ce 
lcm należytego zbadanih korzyrści, jakie zape
wnia ta organizacja. Piechota i a^tylerja pozostaje 
tam z sobą w bezustannej styczności i ćw iczy 
się wspólnie w formacjach wojennych. W ojska 
te, utrzymywane na ciągłem qai vive, uchodzą 
za wyjątkowo dobrze przygotowane do wojny. 
W  końcu zasługują jeszcze na uwagę specjalne 
świeżenia jazdy w równinie Beance i manewry 
wojsk alpej’skich. I przy tych ćwiczeniach nie- 
będzie chodziło o widowiska wojskowe, leez 
o poważną pracę.

wybiega na każdej stacji z coupe zakryteg 
firankami, na wyścigi spieszył! je j z pomoci

Tak stale bywało.
Nadeżda przez całą drogę nie zmrużyła aa 

oka. Od dzieciństwa wyuczona panować nad znt 
żeniem, wytrwała, jak najcierpliwsza, wzorow 
doz7 rczyni szpitalna —  godną była, zaprawdę 
podziwu

Z jakąż radością dowiedział się Mikołt 
Aleksandrowicz, że pociąg wjechał już na tery 
torjum rosyjskie! Az zdrowszym i silniejsz/r 
uczuł się w tej chwili. W idok na nieprzejrzane 
smutne równiny, na łany ciągnące się w nie 
skońezoność, oaśw>eżył go znaKumicie. Swobc 
dniej odetchnął: dawno już nie czuł się tak rzei 
kim. Mimo zakazu lekarzy i próśb Nadeżdy, ka 
zał sobie sporządzić papierosa, ale zaledwie rai 
zaciągnął się dymem — wyrzucił go z ręki.

W  każdym razie widoczy był u choreg' 
przybytek sił. Serdecznie prosił Nadeżdę, bj 
mu nie pamiętała, że tyle w ostatnich dniacł 
sprawił je j trudów i kłopotów.

Nadeżda zamiast odpowiedzi, miłosiernie gła 
skała mu czoło rozpalone.

Starzec pochwycił w tej chwili rączkę Na 
deżdy i przycisnął ja  do ust.

Podróż przez olbrzymie przestrzenie carati 
szybko postępowała naprzód. Od Dynaburg: 
zboczono ku Smoleńsku, celem bowiem wyprawi 
był tym zazem nie Petersburg, jeno mała* stacji 
bbócznej lmji kolejowej, guzie leżało rodzin n  
gniazdo Mikołaja Aleksandrowicza.

Za życia W iery Fodorówny przebywali tan 
oboje regularnie przynajmniej przez miesiąc w cią 
gu lata. Tu także znajuował się grób rodzina 
-  w cichem ustroniu, dokąd zalatywał tylk' 
wieczorem odgłos dzwonów wiejskiej cerkiewki

(Ciąg dalsey nartami}
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Posiedzenie popołudniowe rozpoczęło się o 
godzinie -i minut 30 odczytem prezesa towaizy- 
stwa p. 11 o r d y  ń s k i e g u na tem at: „Czy
jest wskazanem zakładanie fabryk drożdżowych 
n nas i ja k ich ?1' Prelegent w\kazał, że przy 
znakomitym rozwoju gorzelnictwa pozosi ali. my 
iednak z przemysłem drożdży fabrycznych odło
giem skutkiem czego daliśmy ..ziąe nad sobą 
o-órę fabrykom zagranicznym. Mimo to często 
na prowincji, szczególnie po wsiach, daje się 
uczuwać brak drożdży, które skutkiem tego 
muszą być zastępowane kwasem. Gorzelń, po 
łączonych z fabryką drożdży prasowanych, jest 
w całej Austrji trzydzieści, z tego 12 +- 15 
ogi omnych. V\ Galicji jest ich tylko trzy. 
W  bardzo przystępnym wykładzie przedstawił 
prelegent sposób wyrabiania drożdży prasowa
nych i zakończył projektem zawiązania spółki 
dla założenia i prowadzenia pierwozej krajowej 
gorzelni z wyrobem czystych drożdży prasowa
nych metodą powietrza, w zachoduiej Galicji.

Wykład szanownego prezesa pizyjęło zgro
madzenie gorąeemi oklaskami. .Myśl, podnie
siona przez niego, widocznie trafiła do przeko
nania zgromadzonych, natychmiast bowiem zgło
sił się jeden z nich, mianowicie p. Enstachy 
C z a r n o w s k i ,  właściciel dóbr PoigórskajW oia 
w tarnowskiem, ze znacznemi ofiarami na rzecz 
mającej powstać fabryki i oświadczył chęc 
przystąpienia do tej spółki z udziałem 5000 zł.

P. I li n a to  w i c  z podziękował imieniem 
zebranych prezesowi H o r d y ń s k i c m u za 
podniesienie tej myśli, oraz postawił wniosek, 
ażeby następny nnmer Gorzelnika był poświę
cony tej sprawie i został rozesłany wszystkim
000 właścicielom gorzelń w Galicji. Wniosek ten 
przyjęto oklaskami.

P. C z a r n o w s k i  postawił wniosek, by 
rozszerzono łamy (i orztdnika w kierunku więcej 
naukowym, by szczególnie redakcja dbała o 
przyswojenie naszemu krajowi postępów na
polu gorzelnictwa, jakie są czynione za granicą, 
a to przez tłumaczenie . drukowanie w Go- 
rzelnikn artykułów zagranicznych pism facho
wych.

Prof. P a w l e  w s k i  wystąpił z wnioskiem 
ażeby sprawę założen a drożdżami oddano na
rządowi Towarzystwa gorzelników polskich,
który porozumie się z pokrewnemi towarzy 
stwami i z W ydziałem krajowym. Wniosek ten 
przyjęto jednogłośnie.

W sprawie oznaczenia miejsca przyszłego 
walnego zgromadzenia zabrał głos p. I h n a-
t o w i c z  i zaproponował Lwów, co przyjęto 
jednogłośnie.

Na tom wyczerpano porządek dzienny, a pre
zes p. H o r d y ń s k i  podziękował delegatom po
znańskim za przybycie i zaproponował na człon 
ków honorowych Towarzystwa pp. 1 r b a u o -  
w s k i c h ,  starszego i młodszego, jak również p 
prof. P a w l e w s k i e g o ,  któremu podziękował za 
gościnność i udział w obradach — Zgroma 
dzeni przyjęli ten wniosek przez aklamację 
huc-nemi oklaskami. Wreszcie podziękował pre
zes | sprawozdawcom dziennikarskim za ich 
poparcie

P I h n a t o w i c z  podziękował prezesowi za 
znakomite kierowanie obradami, prof. P a w ł o 
w s k i  zaś pożegnał zebranych życzeniem, ażeby 
na przyszłoroeznem walne.ni zgromadzeniu jeszcze
1 < <sniej się zebrali.

P. H o r d y ń s k i  o g ło s i ł  Z jaz 1 jako zara - 
knięty, a uczestnicy tegoż udali s ę gremjalnie 
na wystawę, gdzie rozpoczęli zwidzanie pawilo
nów od Panoramy bitwy Racławickiej

Wieczorem zebrali się jeszcze raz nczestniey 
Zjazdu na wystawie w restauracji Baczyńskiego, 
gdzie odbyła się skromna, ale bardzo serdecznym 
nastrojem i niezwykłem ożywieniem odznaczają
ca się uczta pożegnalna.

Przy głównym stole zasiedli : prezes Towa
rzystwa gorzelników polskich H o r d y ń s k i  go 
ście z Poznania P i e k u c k i  i U r b a n o w s k i  i 
w. i. Było także grono pań.

Toastów wygłoszono bardzo wiele i już to 
samo, w połączeniu z notorycznym obecnie bra
kiem miejsca, nie pozwala nam na podawanie 
ich treści. Ograniczamy się tedy do ich wy
liczenia.

Pierwszy toast wzniósł sekretarz poznańskie
go wydziału gorzelniczcgo, p P i e k u c k i .  na 
cześć jubilata-prezesa H o r d y ń s k i  e g  o. Toast 
ten przyjęto z nieopisanym zapałem O krzykom : 
Niech ży je ! nie było końca. P H o r d y ń s k i  
podziękował w kilku serdecznych słowach i wy 
pił zdrowie wszystkich gorzelników polskich.

Prof. P a w l e w s k i  w bardzo pięknem i 
pełnem głębokich myśli przemówieniu, pił ua 
zdrowie Poznańczyków, p. S y n i e w s k i  zaś na 
solidarność i jedność rodaków z wszystkich czę 
ści rozdzielonej Polski.

P. U r b a n o w s k i  z Poznania, syn właści
ciela znanej fabryki maszyn w Poznański cm, toa
stował na eześó Galicji, która obecnie przoduje 
całej Polsce w pracy narodowej, zaś obywatel 
z Tarnowskiego, p. C z a r n o w s k i ,  na cześć 
wszystki ih ziem dawnej Polski.

p  P i e k u c k i  wezwał do wychylenia kie
lichów na c z e ś ć  Polek, p. K i s i e l i ń s k i  wzniósł 
zdrowie prof P a w l e w s k i e g o ,  który w odpo
wiedzi pił na pomyślny rozwoj j owarzystwa go 
rzelników polskich w r ę c e  prezesa Hordyńskiego.

P. O s t r o w s k i  pił na zdrowia p I h n a  
t o w i c z a ,  ten zaś na rozwinięcie i spotęgo 
wanie dneha polskiego w całym  ̂naradzie. Pau 
J a w o r s k i  pił na zdrowie p- S y n i e  w k i e 
g o ,  jako inicjatora założenia stacji doświadczał 
nej dła gorzelnictwa galicyjskiego; p. U r b a n o 
w s k i  (junior), zdrowie wydziału, w szczegól
ności pp. Kisielińskiego i S iedleckiego; pan 
I h n a t o w i c z  zdrowie prezesa towarzystwa go
rzelników poznańskich, p. U r b a n o w s k i e g o  
w ręce obecnego syna tegoż; p. T r z n a d e l  
imieniem młodzieży zdrowie starszych kolegów, 
prezes H o r d y ń s k i  wszystkich kolegów z w y 
działu, który dzielną pracą dopomagają mn do 
spełniania jego  zadania. P- P i e k u c k i  toasto
wał na cześć dziennikarstwa polskiego w ręee p, 
L a s k o w n i c k i e g o ,  który odpowiedział toa 
Stern na pomyślny rozwój polskiego przemysłu 
gorzelnianego. Przemów jenie p. Piekuekicgo u 
zupełmł p. I h n a t o w i c z ,  podnosząc zasługi 
polskiego dziennikarstwa okoJo stworzenia w y
stawy. Ostatni toast —  staropolskie „Kochajm y 
-.ę i“ —  wzniósł p. S i e d l e c k i .

Uczta —  jak  już wspomnieliśmy, bardzo 
ożywiona - -  przeciągnęła się dc późnej nocy.

W  sprawozdaniu wczorajszego rannego pu 
siedzenia, próci wielu drobniejszych pomyłek, 
spowodowanych pospiechem w drukarni, podano 
mylnie dwa nazwiska, co ninicjszcui pro.iŁujemy. 
Inicjatorem założenia stacji doświadczalnej dla 
gorzelnictwa jest mianowicie p. S y n i e w s k i ,  
a nie, jak mylnie wydrukowano p. Tyniewskij 
przemawiał zaś w tej spra wi 3 między innymi p. 
S c h w a r z, a nie p. Sznełz.

i i i s p w i e  zgierscy te  Lwowie.
Lwów 1. sierpnia.

Dzisiaj o godzinie 2 m. 36 przyjechała po
ciągiem stryjskim zapowiedziana nieoficjalna w y 
cieczka węgieiska.

W  trzech salonowych wagonach kolei w ę
gierskiej przyjechało 12 03Ób, między tem i: mi- 
nister-prezydent W e k e r l e ,  minister handlu 
L u  k a e s , minister KroacjL J o s s i p c v i c s ,  radca 
ministerjalny i prezydent dyrekcji monopolu ty
toniowego G r i i m e n s t e i n ,  radca sekcyjny 
P o p o v i c s , radca ministerjalny i prezydent 
kolei pańslwowyeh węgierskich L u d w l g h ,  re
daktor Nemzeta O d o n - G a j ń r i ,  redaktor Buda- 
Pcst i Hirlaga  B e r e n y i ,  redaktor M agyar 
Ńirlapa  B r o d y ,  jeden z redaktorów Magyar 
Orszaga i k lka innych wybitniejszych oso
bistości.

Ponieważ wszelkie oficjalne przyjęcia z góry 
były wykluczone, przeto oczekiwał gości na 
dworcu tylko dyrektor wystawy dr. M a r c h w i 
c k i ,  oraz grono tutejszych dziennikarzy i ko 
respondentów pism zagranicznych i wcale liczna 
publiczność, która pospieszyła obaczyć i powitać 
zaraz na wstępie do naszego miasta dostojnych 
gośei.

G dy pociąg zajechał na peron wszyscy po
spieszyli przed wagony salonowe i tu ugrupowali 
się półkole, w środku którego stanął dyrektor 
M a r c h w i c k i

W  tejże chwili poezęl. wysiadać goście, 
a zgromudzona na dworcu publiczność powitała 
ich gromkiem, trzykrolnem : Kljen !

Z trzeciego wagonD salonowego lekkim kro 
kiem wyskoczył prezydent gabinetu węgier
skiego dr. W  e k e r 1 e. Postać to na pierwszy 
rznt oka zwracająca uwagę, a nader sympa
tyczna. Wysoki, barczysty z twarzą poczciwie 
możnaby rzec jowialnie uśmiechniętą, wygoloną 
dokoła, z wyjątkiem małych bakenbardzików, 
wydaje się w pierwszej chwili raczej bankierem, 
lub typowym mieszczanimm średniej zamożności, 
aniżeli prezydentem ministrów. Ale kto spojrzy 
w te małe, ruchliwe, pełne wyrazu i bystrości 
oczy, na to gładkie i wysokie czoło, na którem 
myśl wyraźnie wycisnęła swe piętno mimo- 
woli nabiera odrazu głębszego szacunku dla 
tego człowieka w któnm  intuicyjnie przekuw a 
wielką duszę, wielki umysł i wielkie serce.

Zarówno prezydent W ekerle, jak wszyscy 
towarzysze jego nbrani są skromnie, w strojach 
podróżnych.

Przybyłych powitał kilkn słowami dyrektor 
M a r c h w i c k i .  Odpowiedział mu serdecznie 
prezydent dr. W e k e r l e  i zaraz przez pocze
kalnię I. klasy udali się wszyscy przed dworzec, 
gdzie wsiedli do czekających już prywatnych 
powozów i fjakr„w oarokonnych.

Goście udali się do hotelu „Imperial," w któ
rym przez czas swego pobytu we Lwowie za
mieszkają

Po krótkim wypoczynku udadzą się Da wy
stawę, a o godzinie 5. zaś rozpoczną zwidzanie 
pawilonów.

O godzinie 7 ‘/j wieczorem zasiądą do obiadu, 
zastawionego w francuskiej] restauracji Gerarda.

Między godz 9 -10 . wieczorem przyjrzą się 
fontannie świetlnej, poczem powrócą do miasta.

Jutro rano będą zwidzali godne whlzenia 
osobliwości naszego miasta i. w dalszym ciągu 
wystawę

O godzinic- 7*/, wieczorem odjadą pociągiem 
stryjskim z powrotem do Budapesztu.

Zjazd c z lo ita straż" skarbów.
Lwów 7. sierpnia.

(kr.) Dziś przed południem ukończono obra
dy nad statutem „Towarzystwa wzajemnej po 
mocy członków galicyjskiej c. k. straży skarbo
wej," obejmu ącym 100 paragrafów. Przewodni
czył starszy komisarz p. Leon S c h w a r t z  (nie 
Hausner, jak to mylnie wczoraj podano).

Dziś po południu mają byó przeprowadzone 
wybory do rady radzorczoj i wydziału Towa
rzystwa.

' K  K O N I K  A i
Pamiętajmy

Kopciuszku
o fundacji imienia Tadeusza

Djarjusz lwowski.
Ś r o d a  8. sierpnia.
„ B i t w a  R a c ł a w i c k a "  (panorama na wysta

wie krajowej) otwaita od 8. rano do 9. wieczorem 
Wstęp 50 ct.

Teatr letni : Po raz drugi: „Niewierny Tomasz", 
krotoehwd.i w 3 aktach Laufsa

M u z e u m  i m i e n i a  D z i e d u s z y c k i c l i  o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem czwartków) od go
dziny 10. rano do 3. po południu.

Nekrologja. Helena z Steffenów M a o i s z e 
wska,  ż o n a  administratora dóbr ziemskich, zmarła 
d. 26 zra. w Ryehwałdzie pod Żywcem.

Kalend rz Środa (8.) : Cyrjaka wyz. Wschód 
słońca o godzinie 4 minut 52, zachód o godzinie 7. 
minut 18.

Kal end .  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, ptactwo bfotne i wodne w ogólności.

Fonetyka Ministerstwo sprawiedliwości w po
rozumieniu z ministerstwem oświaty rozporządziło, 
aby wszystkie oądy w Galicji i na Bukowinie nży- 
waly w aktach ruskich pisowni fonetycznej, zapro
wadzonej od zeszłego roku w szk ła^h galicyjskich 
i bukowińskich. Wyższy sąd krajowy we Lwowie, 
podijac to ministerialne rozporządzenie do wiadomości 
sądów, równocześnie polecił im nabyć słownik uło
żony przez dr. Lewickiego w tym celu, aby w są
dach ujednostajnił’ terminologię ruską.

Dobri Uherca koło Liska nabyli pp. Jan i 
Aniela Wierzbiccy od pani Amiy Szwejsowskiej za 
120.OuO ł£

Kopalnię nafty w Wańkowęj -przefił p Józef 
Wiktor za 300.000 zł. Nabywcą jod, angielska .-'.półka 
z Ropienki.

Program wyścigu dystansowego / Krak o
w a <1 o L w o w a  w dniach 7. i 8. wizetmia 1804 
roku w czasie pobytu cesarza we Lwowie.

1. I)o udziału w tym wyścigu dopuszczeni będą 
jedynie cykliści Polacy z Galicji, Bukowiny, Króle
stwa, ze Szląska i W. Ks. Poznańskiego którzy 
zgłoszą się w przepisanym terminie, uiszcza przy 
zgłoszeniu wkładko w wysokości dziesięć koron w. a. 
i otrzymają imienną legitymację ze strony komitetu 
wyścigowego.

2. Wyścig odbędzie się bez względu na pogodę 
jednak tylko w takim razie, jeżeli do dnia 25. s'er- 
pnia r. b zgłosi się do udziału conajrnniej piętnastu 
cyklistów ; w razie zgłoszenia się mniejszej liczby 
cyklistów, lub gdyby u startu stanęło mniej niż 
dwunastu cyklistów, będzie wyścig odwołany.

3. Komitet zastrzega sobie prawo dopuszczenia 
do udziału w wyścigu, nie będzie obowiązany do u- 
sprawiedliwiania ewentualnej odmowy, jednak baloto- 
waniu nie będzie podlegać żaden cyklista, członek 
któregokolwiek z polskich klubów.

4. Jako pierwszy termin zgłoszeń ustanawia się 
godzinę 12. w południe dnia 25. sierpnia r. b , 
zgłoszenia do godziny 12. w południe dnia 1 wrze
śnia r. b. będą uwzględnione jedynie w razie zło
żenia podwójnej wkładki (to jest dwadzieścia koron 
w. a ) W zgłoszeniu listownem należy podać oprócz 
imienia, nazwista, zajęcia i miejsca stałego zamie
szkania, także czy zgłaszający się należy do jakiego 
klubu oyklistów. Zgłoszenia niedokładne, lub bez 
równoczesnego złożenia wkładki nie będą wcale
uwzględnione.

5. Zgłoszenia należy wysyłać p*d adresem kra
kowskiego klubu cyklistów (Kraków przy ulii-.y św. 
Gertrudy pod 1. 7)

6 Start nastąpi dnia 7. września r. b. (w pią
tek) o godzinie 4 pc południu obok wapiennika
miasta Podgórza przy słupku kilometrowym oznaczo
nym 1. 43 na trakcie wielickim.

7. Udzieł biorący mają przebyć głównym gościń
cem rządowym miejscowości: Wieliczkę, Niepoł"mice, 
B o c h n i ę ,  Brzesko, Wojnicz, T a r n ó w ,  Pilzno, 
D ę D i c ę ,  Sędziszów, Rz e s z o  w,  Łańcut, Przeworsk, 
J a r o s ł a w ,  Radymno, P r z e m y ś l ,  Mościska, Są 
dową Wisznię, G r ó d e k  i Bartatów. Metę ustanawia 
się we Lwowie koło rogatki gródeckiej. Przestrzeń 
wynosi około 325 kilometrów Pominięcie stacji kon 
trolnęj, będzie się u ważce za skrócenie drogi. (Miej
scowości rozstrzelonym drukiem oznaczone, będą sta
cjami kontrolnemi w liczbie 7, inne miejscowość, wy
liczone będą stacjami posiłkowemij

8. K  idy  z biorących udział w wyścigu, będzie 
mógł bezpłatnie korzystać ze wszystkich udogodnień 
na stacjach kontrolnych i posiłkowych, z bufetów 
przygotowanych, otrzyma również bezpłatnie rysunek 
drogi.

9. Dopuszczone będą maszyny wszelkich syste
mów i wagi, lecz tylko jednosiedzeniowe zmiana ma
szyny w drodze dozwolona.

10. Rozdanie numerów n a s tąp i  w tej kolei, 
w jakiej nastąpiły zgłoszenia ; w razie wątpliwości 
rozstrzygnie los.

11 Nagród honorowych ustanawia się pięć, 
w łącznej wartości 1500 koron. Oprócz nagród wła
ściwy-li, otrzyma każdy cyklista, który prz, będzie do 
mety w przeciągu godzin 26, srebrny medal cza
sowy.

12. Oceną wyścigu i rozdaniem nagród zajmie 
się'wieezorcm dnia 8. września rb. komitet wyścigo
wy wraz z prezesom wice-prezesem i członkiem wy
działu lwowskiego Klubu cyklistów, we Lwowie, 
w miejscu później oznaczyć się mają ein,

Wszelkich wyjaśnień udziela komitet wyścigu 
dystansowego, a zapytania stosować należy pid adre
sem krakowskiego Klubu c klistów, Kraków ulica św. 
Gertrudy 1 7.

Wyścig ten, jest pierwszym wyścigiem dystan
sowym na większy rozmiar, urządzonym na ziemi 
polskiej, a powyższy program wskazuje, że twórcom 
rozchodzi się głównie o zachowanie polskiego cha 
rak te hi całego tego przedsięwzięcia, skoro do udziału 
jedynie Polaków dopuszczono. W każdym razie \ po
równaniu z wyścigami z Wiednia do Berlina (582 
kilometrów) w roku zeszłym, lub z Medjolanu do 
Monap.bjun, przez Brenner (509 km ) w roku bieżą 
cym odbytami, będzie wyścig ten znacznie mniej
szym, ale też w tamtych międzynarodowych starto
wali najdzielniejsi cykliści europejscy, w pierwszym 
przebiegł Józef Fischer przestrzeń w 31 godzinach 
i 22 sekundach, w drugim *ziął również Fischer 
pierwszą nagrodę, przebywszy przestrzeń w 29 go
dzinach i 43 minutach. LT nas nie można wcale li
czyć na rozwinięcie takiej szybkości, z jaką jechaf 
Fischer, a to głównie z powodu złego stanu drogi, 
zwłaszcza pomiędzy Sądową Wisznia, a Lwowem, 
gdzie użycie maszyny wyścigowej, lekkiej, jest we
dług zdania cyklistów, niemożhwem. Stosownie do 
tycli lokalnych warunków ułożono widocznie program 
tak, iż najgorszą przestrzeń wypadnie przebyć s p 
dnie, dozwolono na zmianę maszyny, a termin dla 
uzyssania odznaki za przebycie tej przestrzeni w pe
wnym czasie, oznaczono na 26 godzin. W kołach 
cyklistów uchodzą warunki wyścigu za dosyć łago- 
gedne, a powszechnie przypuszczają, że już w 22 do 
23 godzin można się spodziewać przybycia do mety 
pierwszych współzawodników. ’ > ieczormn dnia 6. 
września urządzają inicmtorowie wyścigu zebranie 
towarzyskie w Ogrodzie strzeleckim w Krakowie, a 
nie można wątpić, że i tutejsi cykliści, którzy biorą 
tak wybitny udział w tern dziele, przygotują odpo
wiednią sportową zabawę, o jakich tyle się czyta 
w dziennikach zagranicznych. Pomiędzy Kiakowem, a 
Łańcutsm urządzają Krakowiacy staefe kontrolne i 
posiłkowe, od Łańcuta do Lwowa mają się tern zająć 
lwowscy cykliści. Ostatnia stacja posiłkowa będzie 
w Bartatowie o 12 kilometrów od mety. Kontrolerów 
i kierowników stacji posiłkowych zaopatruje komitet 
w dokładne instrukcje.

Temperatura. Barometr opada.
Średnia, temperatura w tym czasie była -f- 22'8 C., 

najwyższa -j- 27'8;|C., najniższa +  16'9°0.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po

litechnicznej : Wiatr będzie poiudu.-zacbocmi o śre
dniej prędkości 2 m/sek ; średnia temperatura doby 
pozostanie około - f  22"C., niebo będzie lekko za
chmurzone, a względna wilgotność powietrza okoro 
65 proc.; opadu nie. będzie, pogoda. _ ' , . ,

cieliczka. W niedzielę d»ia 19. sierp n ia  r. . 
urządza sic zwidzanie sławnych w całym !* ieo 
jpafń wielickich, z którego czysty dochód przeznacza 
się dla tutejszego towarzystwa gnnuas yc g » 
koł“ . W tym celu będzie kopalnia r o ś c i e  0 
tloną, a nadto urozmaicą pobyt szanev l  p , 
ści w kopalni ogriie sztuezue i a P j
Biletów wstępu nabyć można wyłączm i w - ęg 
A. S. Krzyżanowskiego, Rynek, linja A— > w 1

racji i kawiarni Piotra Porzyckiego, Rynek pod t  17 
T. piętro w Krakowie, oraz w Wieliczce przv kasie. 
Ceni biletu dla jednej osoby 2 zł. 50 ct. bez zjazdu 
i wy,azdu machiną piekielną. Bilet dla jednej osoby 
zc zjazdem i wyjazdem machiną parową a zł. 80 ct. 
Z przesyłką pocztową o 20 ct. więcej. Wejście i 
zjazd do kopalni odbywa się o godzinie 1. i 2. po 
południu. Cena biletu omnibusem z dworca kolei w 
Wieliczce dc szybu „Rudolfa" lub z szybu „Rudolfa" 
do dworca kolei w Wieliczce 20 ct. —  Również od
chodzą omnibusy z Wieliczki do Krakowa o godzinie 
L, 6 , 8. i 10. wieczorem. Pociąg osobowy odcho
dzi z Krakowa do Wieliczki o godzinie 12. w połu
dnie, a z Wieliczki do Krakowa o godzinie 6. minut 
10 wieczorem. Palenie tytoniu i cygar w kopalni i 
szybach jest wzbronione. Przewodnik ilustrowany 
kopalni można nabyć przy zakupnio biletów.

Dr. J. Dziewoński, 
prezes towarzystwa gimnastyoznego .Sokół".

Jubileusz kapłana. Ks. Prokop, Kapucyn, słyn
ny ze swojego zakenuego imienia w całej Pulsce, ob
chodził przed kilku dniami w Nowem Mieście nad 
Pilicą 50-letni jubileusz swej służby w zakonie. 
Wszystkim Polakom znane jest to imię zakonne ka
płana cnót wielkich, światłego autora mnóstwa dzieł, 
przenikniętych giębokiem uczuciem i wiarą i zdra
dzających w obrobieniu niepospolity talent literacki. 
Ks. Prokop urodził się 8. stycznia 1812 roku z Kle
mensa i Józefaty z Junkowskich małżonków Leszczyń
skich, w dziedzicznym majątku Braiłowie. Po ukoń
czeniu gimnazjum w Winnicy wstąpił na uniwersytet 
warszawski, następnie poświęcił się pracy na roli 
w majątku rodzinnym. Dotknięty ciężko śmiercią 
przyjaciela Jezierskiego, młody rolnik postanowił po
święcić się służbie Bożej i w dniu 1. sierpnia 1844 
r., w przeddzień uroczystości N. Marji Panny Aniel
skiej, wstąpił do zgromadzenia 00. Kapucynów 
w Lubartowie, obrawszy sobie za patrona i wzór 
życia zakonnego św. Prokopa. W  dniu 25. l.pea 
1846 ruku braciszek, odznaczający się niepospolitą 
skromnością, dopiero z wolą prowincjała zakonu przy
jął święcenia, których udzielił mu ówczesny arcybi
skup metropolita waiszawski ks. Antoni Fijałkowski.

0. Prokop zasłynął wkrótce iako znakomity ka
znodzieja podczas sześcioletniego pobytu w Warszawie. 
,V zakonie kolejno był gwardjąnem, definitorem i 
prowincjałem. Przy kościele w Lublinie —  w cza
sach, gdy był gwardianem —  wybudował prześliczną 
kaplicę gotycką Matki Boskiej. Kaplicę tę, oświetloną 
kolorowemi szybami, z posągami naturalnej wielkości 
Matki Boskiej, odwidzają tłumy pobożnych miejsco
wych i przyjezdnych. W klasztorze zakroczymskim 
O. Frokop przebywał od 1964 du 1892 r. W  okre
sie tym poświęcał się pracy literackiej i wydał prze
szło tizydziesci dzieł, które zyskały sobie duzą po 
pularnołć w społeczeństwie. Oto wainiHjsze z nich: 
„Żywoty ŚŚ. Pańskich" (ośm wydań), „Żywot św 

Franciszka" (trzy wydania), „Wielbij duszo moja 
a", książka do uabożińsćwa, „Żywoty SŚ. Pai1- 
i", pojedynczo wydane, przez Ojca św. Leona 
. kanonizowanych, „Żywot Pana .Dzusa", „To 

czyń, a będziesz żyl", „O dobroci", „O zaofiarowaniu 
się Jezusowi przez Marię". W  loku 1892 O. Prokop 
przeniesiony został z Zakrocz mia do Nowego Mia
sta, gdzie dotąd przebywa i —  minio podeszłego 
wieku - dalej ra niwie literackiej i ku chwale Bo
żej pracuje. Obchód jubileuszowy świątobliwego ka
płana zgromadził tłumy pobożnych z dalszych i bliż
szych okolic, oraz około 20 księży

Na oświatę. Zmarły w Rosji radca tajny, Ma
słów, zapisał 475.000 rs. na kapitał zakładowi) dla 
szkół wiejskich. Każda szkoła ma otrzymać lO.OOO 
rs. kapitału żelaznego, który na inne cele nie może 
być użyty, a procenta od tej sumy mają bye obra
cane na utrzymanie szkoły. Szk“ły mają bye zakła
dane na całem terycorjura Rosji o ile wystarczy ka
pitału, bez względu na narodowość i wyznanie lu
dności, mieszkającej w danej okolicy. W wykonaniu 
testamentu rosyjskie ministerstwo spraw wewnę
trznych opracowało projekt, który, jak pisze War. 
Dn., został w tych dniach zatwierdzony.

Fundacja dla oficerów. Natanie] Rothschild we 
utworzył fundację dla oficerów-inwalidów, która składa 
się z majątku ziemskiego, położonego pod Reichenau, 
oraz z i , 300 000 koron gotówki. Z tej sumy prze
znaczono 888.000 koron na urządzenie odpowiedniego 
przytułku, a 500.000 koron ma tworzyó iiindusz 
żelazny. Z odsetek tego nienaruszalnego funduszu 
otrzj u ywać będą inwalidzi po 600 koron.

Praktyczna wskazówka. Dotąd trzeźwiono ze
mdlonych solami, octem, zimną wodą . t. p., trzy 
mając ich w pozycji siedząoej. Tymczasem, według 
zapewnień dr. A. Dyes’ z, należy zemdlonego pilożyć 
na ziemi, czy ca łóżku. W takiej pozycji bez żadnych 
środków zemdlony odzyskuje przytomność.

Wspaniały pałac arcyksięcin Franciszka Ferdy
nanda d Fste w Battaglji obok Faawy, spłonął w nocy 
z dnia 5. na 6. b. ni doszczętnie. Wszelkie usiło
wania straży ogniowej, ażeby pożar stłumić, pozo
stały bez skutku. Szkodę oceniają na więcej jak 
300.000 lirów.

Straszne upały panują Obecnie w Hercegowinie. 
I  Mostoru mianowicie donoszą, u  już od dwu tygo
dni temperatura dochodzi tam w ciągu dnia do 
R„ a w nocy nie zmniejsza się 'więcej ja t  do 3 j 
ZaL-tu. że i pod zwrotnikiem t-ruJo ojwiętez® u «

Zd nie o mordercy Cas riu; Wikary Mottm
13 sconti, kt ry na ż yczen ie  rod y 1
jakiś czas w L u gd n n ie  um łu ąc nadaremnie wzbu
dzić W mordercy żal lu b  skruchę, powracając w tycli 
dniach do ojczyzny, odezwał się do więziennego ka
pelana jak n astęp u je : „S nto Caserio, jestto najbar
dziej ogranie/cny fanatyk, jaki istniał dotąd kiedy
kolwiek i nie da cię z nim nic więcej zrob ć. Będę 
się starał przynajmniej uspokoić jego biedną, m»tk^ 
ażeby nie rozpaczała, że dała życie takiemu P 
tworowi.1, aV»h rżenia
jy  Leon XIII. o bicyklu. W  obec g*°s^ ejsltim pro:
podnoszących się we. Włoszech prze? j 4wiaJf7vł ru

0. F 
Pan 
skieli 
XIII-

: cklem, oświadczył pa-boszczom, posługującym się brny^ w interegie
pież, iż ,azda bicyklem, ° Łegt bynajmniej karygo- 
nia służby kapłańskiej, ksi^ a non siJ % .

7 u L « u d /e Skutkiem tego biskup Cremony wydał d o  
d u c h o w ie ń s t w a  swej djecezji zalecenie, by starali się 
nauc-yó jazdy na bicyklu, ce.em n esienia pomocy w 
nagły0'1 wypadkach. Przy tej sposobności nadmienia 
biskup, ii wynalazcą bicykla jest abbć Pranton i 4e 
takowego używano z pomyślnym skutkiem już ^  ro
ku 1845.

Nowe Karabiny w  Niemczech Krążą w Beni
nie pugłoski, niepotwierdzone dotąd, o nowych 
zmianach w umundurowaniu oficerów  i o projekcie 
na serjo rozpatrywanym w sferach decydują.ycli, 
zaprowadzenia nowpgo systemu broni palnej. Szkoła 
strzelecka w Szpaudawie, do której odkomenderowa
nych jest mnóstwo podoficerów i żołnierzy, uzbrojona 
już jest w nowe karabiny, zaprowadzone w arinji 
hiszpańskiej, posiadające wysokie zalery. Główną

wadą karabinów niemieckich jest, 4e‘ skrzynka, mie* 
szcząca naboje, sama się otwiera po użyciu nabojów i 
łatwo zanieczyszcza się piaskiem itp., skutkiem ozego 
jej ponowne zamknięcie natrafia czasami na trudności, 
opuźniające nabijanie. Nowy system, zastosowany u 
karabinów hiszpańskich, od spodu jest zamknięty, uła
twia zatem nabijanie, a oprocz tego posiada tar zna-

1“ ne zalety, że jego zaprowadzenie jest podobno 
tjlko kwestją |ząsu

if^uW, Ameryce. Jedno z naukowych pism 
ameiy anskich zaznacza, iż największe dotąd obszary 
leśne znajdują się w Kalifornji, w t. zw. hrabstwach 
(coHnti(S) ̂  Humboldta i Mendocino. Lasy, składające 
się oczywiście z starodrzewy zajmują tam 4125 mil 
kwadratowych i przypuszczalnie zawierają około 132 

i jonów stóp drzewa. Pizy pomocy badań mikrosko-
ETn7nChi niektóu ch d,rzew ocenili uczeni na
d.OUU lat. Niektóre z wywróconych drzew w tej nie
przebytej puszoży — jak przypuszczają —  leżą jnż 
na jednem i tern damom miejscu po ośm do dziesię
ciu stuleci, a pomimo to |ue ma na nich widocznych 
jakichkolwiek uszkodzeń ud próchnienia.

Kwestje medyczne. W książoe, wydanej nie
dawno temu w Paryżu przez Jnljusza Rogerta psd 
tytułem: Medecins, chirurgiens et barbiers, przy
toczonych jest kika pytań, jakiemi zajmowali s‘. 
kiedyś doktoranci fakultetu paryskiego. Oto próbki 
z datami w nawiasach: „1. Gzy można puszczać
krew młodej dziewczynie, zakochana.) do szaleństwa? 
(1039 Joku). 2. Czy jest pożyteczną rzeczą upijać 
się raz na miesiąc? (1643 roku). 3. Czy rzeczv- 
wiście kobieta jest niedoskonałym tworem przyrody? 
(1646 roku). 4. Czy ludzie pijący powinni się 
żenić? (1745 rokuj" i t. d.

leiefony w Starożytności. Czasopismo angiel
skie Mectriciun  opowiada o odkrycia, uczynionem 
przez oficera angielskiego w Indjach, w Panż. Dwie 
św.ątynie indyjskie, odległe od siebie o 1‘6 kilom., 
od lat 2000 połączone są ze soną drutami, przeno- 
sząeemi głosy. Poprzednio już egipiologowie odnajdy
wali ślady połąozenia druiami świątyń, nie wiaciomo 
jednak, czy druty te służyły w celach telegrafieznyoii, 
czy też telefonicznych. Tu dodać należy, iż wiele 
starożytnych świątyń egipskich zaopatrzonych było 
w piorunochrony; wznoszący sie nad świątynią 
w Deudrah miał 30— 40 wysokości; świątynia w Me- 
dinet Abu orała piorunochron pozłacany; wzniósł go 
Ramzes III na 1300 lat przed Chrystusem.

«7lftdomqśui osobiste. Znany i ceniony po
wszechnie lekarz, dr. Wikto- C p o l s k i .  uległ 
ostremu nieżytowi żołądka. Przy łożu chorego 
czuwają dr. Janda i dr. Stachiewicz. Wczoraj wie
czorem —  jak się dowiadujemy — zrobiło się dr. 
Opolskiemu znacznie lepiej.

Z życia towarzyskiego. Onegdaj odbyły się 
zaręczyny pa-ny Estery I m ni e r d a u e r ó w n y, z p. 
D. B r ę o h e i e m  z Węgier.

U Marszałku V*aJ. Odpędzie się w'eozór na 
cześć eesarza dnia 8. września, jak o tem zawiada- 
m nją rozesłane zaproszeniaj

Uczestnikom I. ogólnego wiecu ięk.,dzielników 
i przemysłowców przyznała jeneralna dyrekcja kolei 
państwuwyćn następujące zniżenie zwyczajnych cen 
jatdy lo sziakach kolei państwowych w Galicji i na 
Bukowinie: p^zy użyciu II. klasy po uągu pospie
sznego, bilet II. klasy pociągu osobowego; przv uży
ciu II. klasy pociągu osobowego, bilet III. klasy te
goż pociągu osobowego; a przy użyciu III. klasy po
ciągu osobowego, pół biletu III. klasy tego pociągu. 
Zniżenie to ważne jest dla jazdy do Lwowa w czasie 
od 10 — 14. sierpnia, zaś dla powrotu ze Lwowa w 
czasie od 15— 30. sierpnia br.

Z „Echa." Jak w roku ubiegłym tak i w bie
żącym, Uiządza Towarzystwo śpiewackie „Echo" wy
cieczkę artystyczną po miejscach kąpielowych, prze
znaczając tym razem dochód na fundację Kościuszki, 
jako w setną rocznicę powstania Kościuszkowskiego. 
„Echo" gościć będzie między ino im w następują
cych miejscowościach : w T r u s k a w e u, Ż e g i e 
s t o w i e ,  K r y n i c y ,  S z c z a w n i c y ,  Z a k o p a 
ne m, S t r y j u  i innych.

W wycieczce tej biorą udział znani zaszczytnie 
pianista prof. Erazm O s t r o w s k i  i skrzypek p 
K 1 u u s e k.

Z naszej strony życzymy „Echn" jak najlepszego 
powodzenia w wycieczce a nie wątpimy bynajmniej, 
iż w miejsoach kąpielowych przyjmowani będą Eehi- 
ści życzliwie i szczerze, na co w zupełności zasłu
gują. „Szczęść Boże!"

Składki, Dla ubogiego ociemniałego ahłopaka, który 
ukończył szkołę koszykarską w Wiązownicy nadesłał p. 
K. D koronę.

Wystawy.
(patcPon tłumacki.)

S k roiw szy  y głównej uvcnue poza pawilon 
państw* W e łazi r z (br. Popperów), spos.izi - 
g *  si<3 tQŻ 0 J°k restauracji Schleichery nader 
rgrabny, a w lekkim^ wysmukłym styla zbudo- 
wany pawilon, który już samą ba-wą (po
pielatą), odbija wdzięcznie on otaczających go na
okół innych, przeważnie na żółto pomalowanych 
zabudowań.

Jestto t. z „P. ft^ i l o n  t ł u m a c k i " ,  w y
stawiony staraniem i kosztem znanej firmy kra
jowej : „OuinińsK, Volter & Sp ", a mieszczący 
w sobie  zaJmUjącą kolekcję okazów z cu-
krowarni w Iłumaczu.

Zaiste, że Wypada zatować, iż pawilonowi 
temu me przeznaczono miejsca „La-dziej na fron 
eie , albowiem to co on zawiera, jest tak cieka- 
^ e; a zarazem zestawione w sposob tak umie- 
.]Qtny, a przytem wytworny, że zainteresować; 
musi każdego, kto tan. wejdzie, chociażby na
wet był najzupełniejszym proianem w sprawach. 
dotyczących]? cukrownictwa. Prawda, że do w y
wołania tego zainteresowania się, przyczynia się 
w niemałej mierze uprzejmość pp. Woltera i Ja
niszewskiego (dyrektora i inżyniera-chemika cu- 
krowarni tłnmackiej), którzy z całą gotowością 
udzielają każaemu ze zwiedzających szczegóło
wych, a bardzo ciekawych objaśnień co do wy
stawionych przedmiotów.

Wnętrze pawilonu podzielone na tray czę
ści (środkową i dwie boczne), przybrane Jest 
bardzo gustownie. T ł o  popielate, portjery i inne 
obicia ciemnu wiśniowe, podłoga pokryta dywa
nami. Nadto, giąb części środkowej ozdabit ar 
tystycznie ułożone tableaux, przedstawiające florę 
faunę lasów tłumackich.

Przed tem tableaux wznosi się olbrzymia pi
ramida ze słojów, napełnionych przetworami che 
mmznemi cukru, począwszy od pierwszego soku 
burakowego aż do gotowegc już piasku i brył 
cukrowych, a u stóp piramidy mieszczą się zno*

pyT" ki emerjm,łaln; biały,
l łl., eiallito-róśowy dla bDndyack i cielisto-fułUwy dla watynek zł. 1 <k) 

twarzy naturalną białość i dslikatnołó. Twarz dziukała i piegowata 
I f l k z J t  a t ł k i t *  o ) 4 w ł o ż o n a  l  o d j n ł n d - i r - .
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wu, w osobnym »>iipekcia, okazjV hfftowli bura
ków, od niesienia aż do wyprocfr-kowanego owocu. 
Tym sposobem przedstawiają się tam oczom wi 
dza «r stopniowym układzie #s»ystWe przejawy 
fabrykacji teukna i da;-ą chociaż w przybliżeniu 
obi nz pracy, potrzebnej do wytworzeni, tego ar
tykułu, kłóry od pewnego czasu stał się nie 
zbędnym w codziennem życiu każdego pnw ie  ć::ło- 
wieka. Wzrost kon:umcji cukru podniósł się bo 
wielu w ostatnim dziesiątku lat znacznie, tak że 
obOcnie nawet w Galicji, przeciętna cukru jedne
go mieszkańca wynosi dziernie 8%  grama; oy- 
fra dość wysoka, jeśli weźmiemy pod uwagę, *e 
w najniższych warstwach naszego społeczeńst - a 
iest cukier jeszcze zawsze artykułem zbytko
wnym, którego nabycie stanowi już zu» czną 
izczerbę w budżecie konmcznyph dziennych wy- 
dfttkóWi

W racając do dalszego opisji środkowej czę
ści tłnm ackiigo pnwikmu, podnieść należy, że 
znajduje »ię tam . jeszcze nader ciekawa kolekcja 
rozmaitych gatunków cukru — razem 135 oka
zów — zebranych z cukrowni wszystkich pięciu 
części świata, oraz niemniej zajmujący zbiór 
wszystkich owadów s z k o d l i w y c h  dla o 
dowł buraków. —  Oprócz tych przedmio w 
rozwieszone są po ścianach graficaB* J  azT’ 
obejmujące statystykę cukr warniamą, a g a i 
crjeką, jak też ł  W  ^ y c h .  Z wykazów 
dowiedzieć się moA, a o  rozszerzeniu się fabry
kacji cukru burakowego, a o stopniowym upadku 
fabrykacji cukru trzcinowego od roku 1853 po
cząwszy, a co za tem idzie, o nieslychanem 
wzmożeniu się hodowli buraków od roku powy
żej wskazanego. Najwięcei cukru prpduŁiją 
obecnie N iem cy; po nich nastąp^0 Gnba fcukier 
trzcinowy\ trzecie zaś miejsce z rzędu zajmuje 
Austrja, w której znowu, najwięcej cukru pro
dukują Węsrry, Czechy Galicja, chociaż ta 
ostatnia zaledwie dwie cukrowarnic posiada. 
(W  Tłumaczu i w Sędziszowie). Czwarta z rzędu 
esi ńboja, a piąta dopiero Francja. Potem idzie 

Anglja; południowa Ameryka i t. d. Najmniej 
cukru produkuje Australj i.

W  części ’ drugiej pawilonu, (lewej), znaj 
duje się laboratorjum chemiczno-cukrownicze. 
Znajdujemy więc tam systematycznie nagroma
dzone: cLemikalja potrzebne do wytworu cukru 
i buraków i wiele innych tym podobnych przed
miotów, których opis pomijamy z uwagi, że 
głębsze zajęcie wzbudzić mogą jedynie w lu
dziach fachowych i z niemi obeznanych. Nato
miast, przechodzimy do trzeciej t. j.- do prawej 
części pawilonu.

Ta część, poświęcona jest specjalnie i wy
łącznie fabryce tłumackiej. Najpierw tedy, ude 
rza oko widza umieszczony w glebi olbrzymi 
pejzaż, przedstawiający fabrykę wraz z jej oto
czeniem. Samą fabrykę poznać można jednak 
dokładnie z modelu je j, wykonanego nadzwy
czaj starannie, a zajmującego swoim obszarem 
prawie całe wnętrze, tej ezęści pawilonu Model 
ten przedstawia każąU c m ^  ^abryki j a k  -gąj 
wierniej i odtwarza k om pW w  j*>| 
i stan ed s  iest w radiu. Widzimy więc tam 
mnóstwt maszyn i rezerw narów robotników aa- 
ętyel (racą poszczególne dziaiy, wraz z ich 

obsługą, a w końcu, nawet kompletny pociąg 
kolei żelaznej, odważający „towar" na stację. 
Oprócz tego, w części tej umieszczone są liczne 
fotografje maszyn i sal fabrycznych, tak, że 
obejrzawszy wszystko, nabiera się wreszcie woale 
dokładnego pojęcia o ogólnym ustroju i sposobie 
funkcjonowania cukrowarni.

Cukrów arnia w Tłumaczu lsnniała w r. 
1835 i była wówczas -łasuością hr. Dziedu 
szyckiego, następnie jednak przeszła na wła
sność pewnej spółki pruskiej, a nie mogąc —  
dla braku odpowiednich maszyn, wytrzymać 
konkurencji z innymi zakładami tego rodzaju, 
zwłaszcza zagranicznymi, upadł i zupełnie w r. 
1878. Obecnie istniejąca fabryka, została przez 
pp. Gumińskiego, Yoltera i Skę odbudowana 
i puszczona w ruch dopiero w r. le d l . Urzą
dzona według tegoczesnych wymogów, z zasto
sowaniem wszystkich najnowszych nawet zdo 
byczy techniki i chemji na tem polu, rozwija 
się ona coraz pomyślniej i daje wszelką gwa
rancję, że tak jak dzisiaj, będzie i nadal praw
dziwą chlubą naszego kraj iwego przemysłu fa
brycznego. Szczera też podzięka ual.iży eię wła
ścicielom tej fabryki, że bez względu na olbrzy
mie koszta i na to, że wystawa niniejsza 
nie może im zapewnić —  choćby tylko przez 
reklamę —  najmniejszei korzyści, (dla braku 
rafinerji w kraju, zmuszeni są tak czy owak 
eksportować siró| cukier na Szląsk i do W ęgier), 
zdecydowali się przecież wziąć w wystawie tak 
znaczny udział, jedynie w poczuciu swego oby
watelskiego obowiązku i dla dorzucenia jednej 
cegiełki więcej ło gmachu, mającego przekonać 
świat, że posiadam]- także przemysł fabryczny, 
i to wymogom wieku zupełnie odpowiadający.

Z  prawdziwym żalem opuszcza się ten pa 
wilon, unosząc jednak z sobą wspomnienie 
chwil mile spędzonych i przekonanie, że wzbo
gaciło się umysł wielu nowymi, a nader cicka- 
weim szczegółam1

** *
Lwów 7. sierpnia

Upały, jakiti w ostatnich dniach dały nam 
się nieco Qc***b, ,nie wpływają widocznie na 
frekwencje gości n* wystawie i wczoraj bowiem, 
pomimo skwara, pr*, t eały dzień wcale rojuo 
oylo  na wzgórzu s U jskiem a 0(j  godz:ny 5. 
popoładmu publiczność naplywać tłumnie.

W ieczór był bardzo p r * , * ^  a fonU u„
świetlna przy SP° ojnem p i zachwycała
skupioną do koła niej publiczność. *

Młodzież z parku Jordana cały dzleń wczo 
rajszy poświęciła zwidzaniu oso iwo ci naszego 
miasta'- Wieczorem o godz. 7. odjechała z pc wrotęrn. 
do Kraków*, odprowadzona na dworzec przez 
muzykę korpusów wakacyjnych. . . , n- t  •

Natomiast robotnicy z sanockiej fabryki i- 
pińskiego z muzyką swoją na czele przeciągali przez 
plac wystawowy, zwidzając jeszcze te pawilony, 
których w niedzielę <na brat u czasu oglądnąć nic 
zdołali.

• *
Na dnie n-jbliższe zapowiedziane są nastę

pujące wycieczki : ze bnryja 200-  dzieci szkol
nych, z Liska około 40 osób, 3 R uaek 50 osób, 
z Kut 20 dzieci, rolnicy ze bzląska , wyCieczka 
z Jaworowa 150 dzieci, H> aauczycieli i 9o wło 
ścian. Na zjazd „Gw iazd", który odbędzie się 
w dniach od 12 do 14 b. m , spodziewanych 
jest około 500 uczestników. Dotychczas zgłosiły

przyjazd delegatów lr uczestników „G w iazdy1̂  
tarnopolska, brodzka, rzeszowska, stanisławo
wska i krakowska.

*- - - * ... *
Wczoraj wieczorem pizyjccliala do L^ow a 

wycieczka z Przemyśla 450 dzieci pyd «»d »ą  
nwuczycielek i nauczycieli. Jest to najliczniejsza 
wycieczka szkolna ze wszystkich, jakie do tej 
pory wystawę naszą zwidziły.

* g
Ministrowie węgierscy przyjeżdżają dzis o 

godz. 2. min. 38. popoł.
Dziś jeszcze popołudni* udadzą się na w y 

stawę. Dostojni goście zah»wią we Lwowie pra 
wdopodobnie tylko dziei flen.

* * - *
P rem iow anie trzeciej okresowej wystawy

ogrodnicz-j odbyło się wczoraj. Książę Hieronim 
L  u b a - R o z w a d o w a  otrzymał za nąj- 
piękniaj aevananasy medal srebrny; ks. Adam 
S a p i e h a  z Krasiczy-na za piękne ananasy me
dal bronzowy. Ogród szkoły7 0 klasowej w Nowym 
Kącsu medal bronzowy za kolekcje agrestów, 
pożyczek, wiśni itd .; hr. Jerzy B o r k o w s k .  z 
Gródka^ za piękne morele list pochwalny; ks. 
Adam S a p i e h a  z Krasiczyna za obfity zbiór 
pięknych i wczesnych, warzyw medal srebrny; 
Antoni K l i m o w i c z ,  ogrodnik ze Lwowa, za 
bogatą kolekcję pięknych pełnych begonij, me
dal srebrny; W o l i ń s k i  i K a c z y ń o . a . 1  ze 
Lwowa za piękną kolekcję pełnych begonij me
dal bronzowy; fwa bar. B r u n i c k a  ze Strzał
kowa za najpiękniejszy zbiór gesnerjanów medal 
srebrny; Jan K 1 i m o w i c z , ogrodnik ze Lwowa, 
za najpiękniejsze gloksyuje medal srebrny; F ry 
deryk S t a r k , ogrodnik ze Lwowa, za bogaty 
zbiór bardzo pięknych gwoździków medal sre
brny ; W o l i ń s k i  i K a c z y ń s k i  zc Lwowa 
za bardzo gustowne zestawienie roślin ozdobo- 
wych medal srebrny; Jan K l i m o w i c z  ze 
Lwowa za bardzo piękne zestawienie roślin ozdo- 
bowych medal srebrny.

P. Kazimierz P i ą t k o w s k i ,  ogrodnik ze 
Lwowa, wystawił najpiękniejszy i najobfitszy 
zbiór pelargonij, tudzież odszczególnił się bardzo 
gustownem przybraniem szklarni roślinami liścia 
stemi, ponieważ jednak nie konkuruje o Lagrodę. 
nie mógł być odszczególniory

* **•
Szlązacy z Cieszyna wyjauą na wystaWe 

lwowską w sobotę J 1. b. m. o godzini* 9. m 
45 przed południem. Do j^rakową w jybęd ą  
tegoż dnia o godzinie 5. popwudnńt, •* *£jadą w 
dalszą podróż wieczorem Łłj*n* pocągiorrr,
t. cwanym wystawowym

* " - * *■ ' "
TT ' * *W  ciągu, dwóch pierwszych miesięcy trwa

nia wystawy, tj. od 4. czerwca do 5. sierpnia 
włącznie, zwidziło wystrwę krajową za płatnemi 
biletami ogółem 344.250 osób, pałac sztuki 
42 510, razem przeto wydano 386.788 b iletów , 
płatnymi. Są to liczby urzędowfr, ho wz«/te r 1
■wykęzów dyrekoji WJ al i

* i* ♦
W czoraj zwidziło wystawę 0. (38 osób, z te

go zwidziło : Panoramę racławicką 1.080 osób, 
Pawilon sztuki 901 osób, Pawilon Matejki 710 
Akwarjura 154

i ___; • iw    .i • , , , chaniu u cesarza Wnneima. W kołach -zado
v iif.lll:1.) 7 A l.l.C*.<ł(.Klfk 1 H f t y s t y 1 711 | ."grab twierdzą iż na audjencji mówiono o pro-

Reperto r , teatralny W Toatrze letnim : :" l i - 1 T 1 ’
IJzir w środę po iaz drugi „Niewierny Tomasz", 
ki ntoohwil i w 3 ' aktfflh fjaiifs’a, autor* „ttofflu 
Hirjató^44, {.z repertoaru wiedeńskiego teatru Rai- 
munda); w teatrze hr. Skarbka: Jeneralna pióba
z „Mary", premjera n-azB«czona na czwartek. 2*inie-

Wilnefma. W  uołacK rżado

jektach, jakie_ rząd pragnie przedstawić paria-
j mODlowi podczas u ad chodzącej sesji Podobną

rząd rata lora* zmodyfikować zuacznb- wszystkie 
przedłożeni* z wi-ji-.tkiein projektu o pudataU od 
tytoniu Podatek ten rząd popierać będzie wszel
kimi środkami.

Uczta na cześć dra Jordana.
W  górnej sali restauracji Zogellinanna i 

Di ehera zi brało się wczoraj po godzinie 8. 
wieczorem około 50 osób, celem uczcrenia bawią
cego we Lwowie znakomitego filantropa, twórcy 
sławnego na świat cały parku dla młodzieży 
krakowskiej, profesora dra Henryka Jordana, 
Pomiędzy obecnymi zauważyliśmy dyrektora 
p. M a r c h w i c k i e g o ,  posłów G o l d m a n  na, 
R o s z k o w s k i e g o  i M i c h a l s k i o g o ,  re- 
dektora Czasu, dra T o m k o w i c z a ,  radcę na
miestnictwa dra B a r a n o w s k i e g o  i wiele 
innych wybitnych osob;stości z wszystkich sfer 
naszego miasta.

Szereg toastów rozpoczął dr. O b t u ł  o- 
w i c z ,  ktćey jako jeden z najstarszych uczniów 
dra Jordana, wychylił kielich na zdrowie tego 
zasłużonego filantropa.

Radca B a  r a n o w s k i  podniósł etyczną 
stronę działalności dra Jordana, który stara się 
wychować dla społeczeństwa młodzież, silną 
zarówno fizycznie, jak  duchowo.

Dr. S k a ł k o w s k i  jako członek wydziału 
„Sokoła" zaznaczył że dr. Jordan działa w du
chu idei sokolej, uszlachetniając naród.

Prof. dr. J o r d a n  w odpowiedzi na powyż
sze przemówień! i wspomniał jeden z epizodów 
młodości 3Wojcj, kiedy to pewien dzielny i rozu 
mny pedagog skierował go na droąę pracy i su
miennego spełniania obowiązków. Takim pedago
giem chciałby mówca stać się dla całej młodzie
ży polskiej. Dziękując za wyrażone tu publicznie 
uznanie jego zasług, wychylił kielich na pomy 
ślny rozwój miasta Lwowa i wystawy, w ręce 
wiceprezydenta miasta i dyrektora wystawy dr. 
M a r c h w i c k i e g o .

Dr  Z i e m b i c k i  podniósł zasługi dra Jor
dana na polu wychowania młodzieży w duchu 
narodowym. Na pomniku jego kiedyś wyryte 
będą słowa: „On stworzył leg jon y!"

Poseł G o 1 d m a n n ,  zaznaczywszy, iż po
budką wszystk eh czynów dra Jordana była jego 
gorąe t miłość Ojczyzny, w imię tej miłości 
wniósł toast: kochajmy się !

Dr. P o m k o w i c z  zaznaczył, iż, patrząc na 
świetne wyniki wystawy, każdego, nie będąeego 
obywatel srn tego miasta, bierze zazdrość, że dziś 
nie jest Lwowianinem. Prof. Jordan, jako na 
poły Krakowianin, na poły zaś Lwowianin —  tu 
bowiem urodził się i wychował —  nadaje się 
najlepiej do tego, by w jego ręce wznieść toast 
, kochajmy się". Mówca wyraża życzenie, ażeby 

"ni^dzy Krakowem a Lwowem zadzierżgnął się 
wei -CZn*ei8zy ^ze  ̂ m^°^ci 1 wspólności ducho- 

Juchu wznosi toast: „Kochajm y

resowar.ie tą nowością i?«t nadzwyczaj wielkie w ca
łym Lwowie.

Z tpfttru. Po wesołej „Ciotce haroia" ujrulisiny 
wczoraj na scenie skarbkowskiej „Niewiernego Tomą- 
aza“ , „rzyakrową krotocliwilę Laufs a, autora znanego 
i wesołego „Domu warjatów".

Treści do tej kroiochwili dostarczył Laufs’owi 
zaczynający wchodzić na nowo w modę spirytyzm z 
nieodłącznemi — naturalnie pukając stolikami, 
odpowiedziami duchów itd. Rodzina Tgnacego Dolla 
tak Jest zajętą „doświadczeniami" z dziedziny spiry
tyzmu, że o swej głowie, tj. ojcu, zapomina zupełnie 
—  chwilami zdaje się, jakoby on dla niej nie istniał 
wcale. Gniewa to p. Ignacego, który w rezultacie 
postanawia wz.ąć lodzinę „na kawał". Pozwala się 
nibyto zahypnotyzować, traci pamięć i... nie poznaje 
nikogo. Rodzina w rozpaczy, gdyż poczciwy Ignaś 
zaczyna udawać hulaszczego barona Wattermanna, 
bawi się wesoło w gionie dam —  słowem —  używa 
wszelkich swobód kawalerskiego żywota. — Wszyscy 
wierzą w to, prócz doktora, kandydata do ręki jednej 
z córek Dolla, który jest przekonany, iż p. Ignacy 
wybornie udaje. Zasadzki za zasadzkami nie przyno 
sza żadnego rezultatu, aż wreszcie przypadek oddaje 
Dolla doktorowi w ręce —  i wszystko znowu po
wraca do dawnego stanu, z tą jedynie różnicą, iż 
papa Doli po „odhypnotyzowaniu" będzie znowu głową 
rodziny, otaezaną wszelkiemi wygodami.

Newy ten w swej istocie pomysł przeprowadzony 
jrst na scenie bardzo zręcznie, lekko i zgrabnie, ob
fituje w komiczne sytuacje, które widza do śmiechu 
i oklasków zmuszają, co pozwala wróżyć, że krotochwila 
Laufsa utrzyma się przez czas dłuższy na scenie.

Grano „Niewiernego Tomauza" wybornie, a z 
wykonawców należy się w pierwszym rzędzie uznanie 
panu Ruszkowskiemu za postać tytułową, a dalej pp. 
Walewskiemu, Trapszy, SLemaszce, Kliszewskiamu i 
Gasińskiemm fi pań wyróżniły s ię : Gostyński, i hie
ni iskows.

■Oałość szła bardzo składnie.
Nowa historycątfc puUika^al Jik. do noszą 

z Paryża, ukazał się wgalflię f  P^Wta Lerotts ósmy 
tom znanego zbioru dyplójws^SS^^Kjytt^^. 
des traites de Ja Porte Ot-.*.nw< flWC fes Puis- 
sances Etrangens Publikacja ta, na szerokiem tle 
podjęta prz'/ baron*. Testu, prowadzoną jest w dal
szym ciągu przez jego synów Alfr«da i Leopolda. 
Ogłoszony właśnie tom zawiera wielką liczbę oficjal
nych aktów, odnoszących się do Krety i Egiptu. .

Notatki 2. piso; rosyjskie!) w  ostatnich mie
sięcznikach i gazetach rosyjskich spotykamy zhov -w j  
kilka przekładów z polskiego. Mianowicie 'w  Ww-

za czerwiec’ żrrar)dnpmv: tłómaezenie noweli Klemensa 
Junoszy pod tytułom: „Folwark do sprzedania".
Gazeta Bireew.yja Wiedomosti drukuje powieść 
lfajoty pod tytułem: „Ich syn". W czerwcowym ze
szycie Russlci-j Myśh zamieszczono w dziale bibljo 
graficznym arcysympatyczną dla nas ocenę „Upomin
ku", książki zbiorowej, wydanej na cześć Orzeszkowej. 
Nie podpisany krytyk tak kończy swoją notatkę spra
wozdawczą : „Przy całej różnorodności tematów i na
stroju rozmaitych autorów, jest jednak nić jedna, 
łącząca wszystkie utwory, w pomieniouej książce za
warte. Tą nicią — to wiara w lepszą przyszłość, 
która staje się możliwą przy podniesionym poziomie 
moralnym społeczeństwa i przy wyższej oświacie 
ludu, czyli przy dwóch warunkacn, które spajają 
naród w jedną nierozerwalną i potężną całość. Owa 
myśl górująca, wyrażona czy to w tonie spokojnej 
rozprawy, czy też wypowiadana przez szereg obra 
zów jaskrawych, spokrewnią miększą część zamie
szczonych w „Upominku" utworów z najlepszemi 
dziełami samej Orzeszkowej i zdaje się, nie omylimy 
się, jeśli powiemy, iż ona to właśnie, ta myśl, sta
nowi jeden z najgorliwiej opracowanech i jednocześnie 
najsympatyczniejszych, naturalnie, tematów we współ
czesnej literaturze polskiej".
   - u.— _________________________ - .....

dtóspsdaratterł praemyą ■’ feands.
Uprzyw gafie, akcyjny Bank h'poteczny. Z dniem 

ś. lipeM 1894 roku było w obiegu: 4 'j ,0^ ]i8tów hipo
tecznych zł. 22.287.o0->, 5"/„ premiowanych listów hipo
tecznych zł 10,5 4.500, ó°/0 listów .hipotecznych zł. 
4.967.000 Łącznic zł 87,768.800 Asygnacyj kasowyclł 
było w obiegu zł. 3,834 000.

Ostatnie wiadomości.
Mij Badapeszcie odbyło się 3. b.

Na

Rade dajmy 
a dr. R

się !
a r a h o w s k i  wzniósł zdrowietvch kt<W „a a r a h o  w s k i  w 

ności matek p o ls k ic h ^ 6 : k ° biet’ a w szczegól- 
Ostatni toast wżmó3ł  , .

Nawiązując Jo przemówieoia a ^  h w 1 e k U
c a  zaznacaył, L  Lwów i w ^ U w a h S * *  
by jako święto naro Iow e dzień, w któr >m rfowa 
dr. T o m k o wicza zostałyby stwierdzono, przyby
ciem oficjalnej wycieczki z Krakowa.

Uczta skończyła się około godz. j j.̂  w nocy, 
a wszyscy je j uczestnicy wynieśli z niej jak naj
milsze wrażenie

m. zgroma
dzenie pozbawionych pracy. zdremadzenie 
przybyło okoto trzy tyniacc osób Uchwalono re
zolucję wyrażającą ubolewanie, że państwo w y
daje tak wielkie sumy na cele wojskowe i setki 
tysięcy na chów koni. Rezolucja^ domaga się aa 
lej zaprowadzenia ośmiogodzinnej pracy, ścisłego 
przestrzegania przepisów o spoczynku niedziel
nym i zaprowadzeni*, powszechnego tajnego gło
sowania. W  końcn rezolucja zapowiada, że po
zbawieni pracy nie eofnl) « i f  p^zed ifadcjF  
środkiem, aby wyinutić na rządzie spełnienie 
tych żądań.

Związek robotników-socjali itów we Francji
zapowiedział na dzień 1. września korgres stron
nictwa socjalistyczno robotniczego w Tours. Pro
gram obrad kongresu jest następujący : 1 P oło
żenie polityczne i ekonomiczne ; orgauiaacja re
publikańsko socjalistyczna i propaganda. 2. W ła
sność i praca w przemyśle, handlu i rolnictw ie; 
oDrona interesów pracy. 3. Reforma podaticowa: 
ustanowienie demokratycznego budżetu, celem 
przeprowadzenia reform socjalnych. 4. K leryka
lizm, jego wpływ ekonomiczny i polityczny. 5. 
Taktyka stronnictwa.

W edle berlińskiej Post naczelny prezes Prus 
zachodnich, który, jako komisarz s?młarny, brał 
udział w konferencji cholerycznej w Berlinie, 
udał się do cesarza do Wilhelmshóhe, aby mu 
zdać sprawę o cholerze w Nadwiśln i Pruaach 
zachodnich. Od tego ma zależeć następnie decy- 
js cesardia, czy wielkie manewry jesienne od 

będą się w Prusach zachodnich.

BefliriŁ t f c P r i v i  powrócił już do
 ____ z 'fti«tłnBlŁp.v gdzie był ns posłu-

T e t e g r & m y  j k  e s i n i k a  P o l s k i e j

j iedeń 7. sierpnia. „Dziennik rozpora ądzeń
wojskowych" ogłasza nominację arcyks. Ottona
komendantem 9. pułku huzarów.

Wiedeń 7. sierpnia. Rozpoczęła oię rozprawa
karna przeciw braciom E aramiwi kim z Galicji, 
oskarżonym o liczne wyłudzenia i oszustwa. '

Wrocław 7. sierpma. ScJdesicJie Ztg. donosi, 
że koło Zabrza na Górnym Szląsku odbyło się 
zgromadzenie, polskich socjalistycznych robotni
ków, przycze-n przyszło do bojki z żandarmerją. 
Żandarmi dal’ ognia i zastrzelili kobietę R obo
tnicy zdemolowali jakiś dom. Wo_sLo, zarekwi - 
rowane z Bytomia, przywróciło porządek.

Londyn 7. sierpnia. W  parlamencie oświad
czy ł rząd, ie  Japonia ziożyła przyrzeczeń.e, iż 
nia .jozazerzy operacji wojennych na Shanghai i 
że O hijy z tego powodu DOi-orta^iają drogę do 
ShaDghłu wolną.

Londyn 7. sierpnia. Japoński poseł został 
przy odjeżdzie z Tientsir, przez chińskich żoł
nierzy opadnięty i znieważony. Z  trudnością 
przywrócono porządek.

Paryż 7. sierpnia. W  A i g u e s  m o r t e s  
wybuchły znowu niepokoje, skierowane przeciw 
włoskim robotnikom.

Paryż 7. sierprjia. Z  powodu zamordowania 
francuskiego badacza D u t r e n H l e  wyraził 
chiński ambasador rządowi ubolewanie i oświad- 
czył gotowość Chin do wszelkiego zadość
uczynienia.

Pi ryż 7. sierpnia. W czoraj rozpoczął się 
proces przeciw 30 anarchistom. Rozprawa, na 
mocy nowej ustawy, będzie tajna i potrwa 
tydzień.

tryż 7. sierpnia. W  Launes aresztowano 
wyższego oficera włoskiego pod zarzutmn szpie- 
gosłwa

Lyon 7. sierpnia. W czoraj skończył pię 
trzydniowy termin, w którym Caserio mógł

„a a  wiadome —  w ‘dziennikach włoskicu 
rozeszło._.się wieGe sensacyjne i aatrważajace 
mniemame. iż do armji dostała się propaganda 
anarchistyczna. 1 o muiemanie : wysnuto z kilku 
ne. razie zagadkowych wypadków. Teraz te 
wypadki rosiały wyjaśnione. Jeden i  nich który 
się wydarzył dnia 30. sierpnia w lesie poc 
Busto-Araiz‘0 podez^s ćwiczeń polega- na tem 
że trębacz Muracc.iiolo zastrzelił kaprais i zoł 
nierza, a potem sienie. Dochodzenie wykazało 
że Muraccliiolo dostał nagle na^rndu obłąkania

W drug:m wypadka ped Garessio, gdzie 
przy ćwiczeniach dwaj żołnierze jedDym st”za 
łem zo tali zranieni, również o żadnym spisku 
anarchistycznym ani mowy być nie może ; był 
to prawdopodobnie przypadek z nieostrożności 
lub psoty.

Dzienniki francuskie, nie wyłączając socjali
stycznych, chwalą wyrok sądl przysięgłych, 
skazujący na śmierć mordercę ( arnota.  ̂ Skaza 
nemu przysługuje obecnie prawo wniesienia za
żalenia nieważności, ponieważ na żądanie obrony 
w -iągnięto do protokołu sądowego, że prezyaent 
sądu Breuillac przy zebraniu się sędziów przy 
sięgłych, uprzedzając wyrok, wyraził nadzieję, 
że sędziowie z całą przykładną surowością uka
rzą mordercę Carnota. Okoliczność ta, daje pra
wo do zażalenia nieważności, zdaje się jednakże 
że Caserio nie zechce z tego korzystać.

Parlament francuski, juk v iadmno, rozpo
czął już ferje, ale komisja budżetowa wciąż je 
szcze pracuje. Ob^cnii komisja zajmuje Się ca 
łym szeregiem dodatkowych na rok
1894 — w o g ó łu ę j-k fto c i® -6 J m ilio n ó w , uchwa
lonych po ^jiękssojU eżęibr^pośród podniecenia 
drugiej połowy ubiegłej slfeji parlamentarnej. 
W ydatki te łatwo się dadzą pokryć, gd ’ ż do
chód z podatków p“zyniósł dotyć1i8żas ó 28 ńsi- 
ljonów więcej, n.z przewidywano, oprócz tego 
przy konwersji 4 procentów ej renty zaoszczę
dzone 51 miljonów.

N aezelnk miaaia Petersburga-, generał
W a h l ,  w tych dniach z łt iy ł  w odnośnych mi-
n istcjach  memorjał, w którsm dowodzi, że kwe- 
stja połączenia koleją żeU.~uą Petersburga z R o
sją północną jest na stolicy ły d ia ,
fkiBM N HM d kyndicwyin HauJcl fio-.
viem  Petersburga z każdym nieomal rokiem, 
8Dwda, i J si. tlroga Selaima północna ominie 
stolicę Rosji, to upadnie ona zupełnie i przenie
sie się do Moskwy. W obec tego naczelnik pro
ponuje połączenie PctersDurga z Północą ko 
sztem skarbu, lub też domaga się założenia To i 
warzystwa kolejow-ego dróg północnych.

Włoskie czasopismo fachowe Italia m litare  
donosi, że pomiędzy W łocnami a Anglją tocz? 
się rokowania co do wspólnej akcji przeciw
mahdystoru, a w szczególności przeciw Chartum. 
Mandyści mają mieć bardzo liczą amunicję a 
zamknięci ze wszystkich stron przez nieprzyja 
ciół nie mogą postarać się o je j dowóz. Okoli
czność ta jest bardzo na rękę W łochom  i An
glikom

Zw łoka w zniesieniu stanu oblężenia w Sy- 
cylji, nastąpiła według Fol. Corr. wskutek te
go, iż desygnowany do objęcia prefektury w Pa- 
lermie Cavasola, nie przyjął uczynionej mu pro
pozycji. Skoro tylko sprawa ta zostanie uregulo
wana, nastąpi i natychmiast uregulowanie odno
śnego dekretu królewskiego, który już jest pod
pisany

1’ rezes ministrów włoskich, p. C-Lpi, za 
mierzs zaraz pd 15. in. udać się na pewien czar 
do Neapolu.

wtii°ść apelanję przeciw wyrokowi, wszelako nie 
wniósł jej

Rzym 7. sierpnia. W  ciągu »s atoich kilku 
dni aresztowano iu  anarchistów .

Rzym f  Sierpnia. Porucznik Blanc — który 
przy uiustrze pobił jednego żołnierza tak silnie, 
i ‘  śo fjfo tr  ów ■sutkiem toga pohinia umarł —  
satL-arj d  1«1 p*»>L aąd w Padwie na 6 mie
sięcy i 20 dni więzienia i na 500 fr. g-zywny.

Wenecja 7 sierpnia Uazetta di Venczia 
donosi: Posiało udowodnionem, że fan 'yka broni 
w Tern sprzedała rozmaite popsute części skła
dowe karaoinu, przeznaczonego dla armji wło 
skiej, fabrykantowi broni FranciDiemu, który 
podług tych częśr ^porządził kompletny karabin, 
a następnie wyrobi! ich tysiące. Su owe śledztwo 
w toku

Belprad 7. sierpnia W  interesie bezpieczeń
stwa publicznego postanowił rząd serbski po 
mnożyć żandarmerję o 000 ludzi piechoty i 200 
jeżdeów. Rozporządzenie to natychmiast wpro 
wadzone oędzie w życie.

Fr nkfurt (nad Menem) 7. sierpnia. Do 
J rankfurter Zehung donoszą z Belgradu, że po

godzenie się Risticza z rodziną królewską nastąpi 
już niebawem, gdyż usunięto wszelkie przeszkody 
jakie temu pogodzeniu się stały w drodze

Belgrad 7. sierpnia. Słychać, że proces prze
ciw C z e b i n a c o w i  i towarzyszom zakończy się 
amuestją.

Petersburg 7. sierpnia. .Ślub wielkiej księ- 
żuy K s e n i  odbył się wczoraj popołudniu.

Wisden 7 s ierpn ii. A 'ei >r-ii 
poludn 
lOglos-i

mitowa.no ■

loiy tor.--

_ l>o zj, u Eu itru, u
, kl-eJyG ;i64-.7i). krailrty *52 50

_ i w  i ;,:  Ubt laroinki ió ż  >o 354 u '
lombardy 109 5 ) ;  elbethale 267 — t y t m i 2 l 5  25
d p in j o'1'SO, lenta majowa 98 k i ,  Toia 111,51
iusti'.; -oroaoł .i 96 — , wj^r. koconowi 9>
18 40 ; union < 265 r>o

bSrliO 7 sierpnia Giełda wczorajsza winczoima kuria 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna 
wczy kurs wiedeński t. zw. W i e n e r P a r i t a t )  Kredyty 
219 20 (36 i W ! lcmbardy 44 50 (lC9 67c. wer. renta zL ti 
99 25 (131'531; mble 219-25 i l34 07 i.

F rtnkfu i. 6 sierpnia G>elda wczorajsza wieczorna 
kursu ostatnie (W  nawiane podane cyfry oznaezaja co. 
rónnawezv kun w:* l»ń--k.) Kredyty 297 75 O i 5 .34 J 
li-inbardy 9175 renu  wyę. * v t »  99 45(12(  78);
koronowa —*— i 1

Prz/ftokaU ttv Lwumi
dnii 7. sierpnia 1594.

HOTEI. ftOkZA. R. Sciineilowa z Firlejowki [>r. I-’, 
ks Kiwfełi Kra»owa. B. lir .Stecki 7, Hailyczo 1«’. 1,1-. 
Bonia, (kań ze Sjinidlawówa.. lir. Wcdzicki, F. Fi j z z 
■z Kościelca W (jliorsk z Husowa S UjejRsi z Zacisza 
J. Szpinpeler z Buela Ks. A. Biliński z Boohni. J. ,Mav„, 
z Badowine.

IJOTśiiz yiGTORlA ii. Biliuski ze Żółkwi \ Szy
manowski z Moroki. A. Niaermayi.. 7. Luda-Pesztu. L 
Stillmann z Mad. M Loebensfein 7. Warcliału (■'. p, 
z Pragi J. Janik z Wiednia.

HOTKL WySTAńj  Al 1. Smolnic.ti z Sofji. N. 
l"jbański 7, Pu7,nania. W. Bryński, II. Szczepański z Prze
my śfei.

> C D K 8  Ł  A N E.

M .  J O N A S Z
DOM BANKO W Y I KAN TOR WYMI ANY

we Lwowie, uliea Jagiellouaka I. i 
‘ e  1 xp -z«d u je  w stelb le  papisry  

a n o s e l o  ł e  l u e -t i  t »  p t r  .J d a k U G it e i  
s t j m  ilzlca->}-m

P R O M E S Y
do wszystkich ciągnień

u b t i p T e c z e n i e
losów od straty pr zez wylosowanie al pari

Zlecenia 7. prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli
czenia j siejkolwiek prowizji

Au» t«s 11 k u p m u ) w 11 ui kań »rs«  pie
l i ł .  g łłw u a  » ) « r » u a  v» l  eucle »U «H»t ■».

H.

Z m i a n a  p u m i e s z ł e  m !> i.

H a r j a E  L i s o w s k i
lekarz - dentysta,

mieszke obecnie przy ulicy Akademickiej l. 10, 
1646 «• nowym domu Wgo Grosza. j_ y

Snucjalista onorób ga-dła, nosa i płuc

D i * .  i iC »  T r ^ c i e i t i e c k i
toe Lwowie, Kopernika liczba 14, II. piętn,

b. sekundarjusz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnętrznej profesoia Schruttera we Wiedniu po 5 letnich 
studjach specjalnych ordynuje od rodzin 11 — 12 przed 

południem i od 3— 5 popołudniu.
1133 D l a  u b o g i c h  b e z p ł a t n i e  1— ?

Doniesienie
dla informacji P. T. Publiczności, przyjeżdżającej na Wy

stawę krajową ao Lwowa.
Wskuiek porozumienia się Dyrekcji powszechnej 

Wystawy krajowej z gremium lwowskich oberżystów po
stanowiono utr7,yinywac na dworcach kolejowych we 
l/aowie wspólni „Biuro kwaterunkowe4, «■ któreu: dla do
godności przyjezdnych znajdują się c e n n i k i  p o k o- 
j <■ w g o ś c i n n y c h  n o t e 1 i l wo ws k i c h ,  1 e 7, e r w 0- 
w a n y c Ii dla g o ś c i  Wyst awy k r a j o w e j  po 
c e nac h z w y k iy c h 1821 l —l

Lwów, dn;a 1. sierpnia ;894 r,
Grcmjum oberżystów lwowskich.

Tabliczki łuokowe i rysik- dokładnie podług przepisu 
wysokiej galicyjskiej rad, szkolnej krajowej sporządza 
pierwsza austr. fabryka tabliczek łupkowych i rysików Em . 
Wintera w Wiedniu 21VIi/l Hauptst-asse 123, na ku>rf to 
firmę uwagę interesantów się zwraca.

P o d z i ę k o w a n i e .
Niniejszem sKładam Wielmożnemu prymarjuszowi dr. 

Henrykowi J i e h r e r ,  najserdeczniejsze dzięki za sku
teczne i bezinteresowne lenienie syna mo/ego. któ-y dzięki 
tej troskliwej opiece zupełnie wyzdrowiał „B og zapłać111

Emil Pordes 
Kopernika liczba 8.

Dr

Śniadania, podwieczorki i kolacje

U knllsta

Teodor iiałłabau
b. s asystent i lekarz na klinice prof. Porysiekiewicza 

w Gracu, po kiikoletniej praktyce specjalnej, ordynuje
u> chorobach i operacjach oczuuch orz a

Wałowej 1.7.
U t, J ° ,1/'i?,L10 , du. U - ^rzed * od 3 do 5. popołudniu

10. rano. 1— 7

Ulicy

1066 Dla ubogich bezpłatnie od 9. do

i.3lm n e
oraz znane* Piwć pilzneńskie poleca H ANDE , D E L IK A T E S Ó W

^T. W  O J C I E € H t t  W S lK IE G O
io£ Akadsm icki i C h o .ą icz jz n y , don, włazny L 5



DZIENNIK. PO LSK I z dala 8. Sierpnia 1884 i .

SOKU BA nUHDUE&l
d l a  u c z n i ó w  s z k ó t  ó r z d n i o h

o d  5 3  l a t  i s t n i e j ą c y  

HANDEL SUKNA J ,  I W L i m  i  S Y N
W E  L W O W I E
R Y N E K  L .  3 3 .

Drobne ogłoszenia.
D oniesienia rozm aite

po i y t centa od wyrazu.

Cz e a k le  sławne a js r y h a a y  koszyk j
5 kilowy rozsyła J. Jindrieeh w Mel-

Ha n d e l  k e r a e n n y  1 .  D iuganow - 
sklego w 8anoku, poszukuje prakty

kanta. 640

nifea. 516

K-ukie-
n t y w a n e i  k a . }

ogniotrwałej. Zgłoszenia jak wyżej
poc-zta Krukieniee.

Ur z ą d  g m in n y  miasteczka
nic poszukuje

C h ło p c z y k , pół roku mający, może 
> bye do wyehowania i na własnoeć 

o lid.my. Zgłoszenia 1. 3. ulica Barska
u d żorey. 588

r l i ł o p le c  z dwuletnią praktyką n rę-
L/ kawi-znika poszukujs w tym fachu 
za'0fia. Proszę zgłosili Jię pod adresem: 
A B posre restante Przamyśl. 59)

M ieszkaoia i  sklepy
po 1 eencie od wyrazu.

Pszeiici i żyMpiM
w doborowych gatunkach, sprzedaje 
Zarząd dóbr Juliana Br. Brunickiego 

w Strzalkowle, p. 8tryj.

Dw a  p n k n j e  k a w a l e r s k i e  II
piętro. Groiziekieh 2, róg Domini

kańskiej Kynkn. 1. sierpień. 549

Trzj pokoje z werandą, kuchnią i przy. 
należytościami w parterze, ul. Dłu 

gosza 8. 584

Handel korzenny Leonarda
S o lc e k t e g o , we Lwewie, ulióa 

Bitorego ] 2, poszukuje zdolnego
peiuocntka handlowego. Oferty 
nii uwzględnione zostaną bez odpowiedzi.

U i d o v a  po c. k. kapitauie omieć si 2 
• I anienki uczęszczająca do sem ina

rium lub pensjonatu pod przystępnym i 
w,runka n i ; zapewaia dobr^ .piekę for
tepian w domu Ul i e* Ossoliński -h 1. 11 
w II. podwórzu, I piątro, nr. drzwi 44.

Korespondencja prywatna.
Do R. 5rzyjadę jak było umówio- 

U8Ł — za list dziękuję. 387
J. L. ra *y odebrać piiuy list re

stante Lwów. Adres znany. Całuję rączki.
Do prześlicznej H. z D. Nie było 

sposobności by mój zachwyt wyraz1 i tak 
dla Twej piękności — zwłaszcza. ócz — 
jakotet niewypowiedzianego czaru jaki 
całą Twą postaó otacza. Dla mnie szcze
gólnie — dzięki zapewne wspomnieoion 
które w mej duszy się rozbudziły, miało 
to spotkanie przedziwny urok. Brat nie- 
pożegn ny pr er siostrę. 589

Los Lw^ws^i cena I zł. Ciągnienie dnia 27 Września.

Głiweij u ra i 60.000 zir
LOSY poleca : Gold^iu i L5 ^enherz, dom bankowy Samuely i Landau, 

dom bank. K^rman i Foigenbaum, doD* bank. Cli. Weif<l, dom bank.

1
l

B ok  %aXokenia 1363.
I-rli August S ohellenberg i Syn K

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY ®1

Farby olejna
prędko schnąca, lepszft I tańsza 

Jak wszędzie — poleca

0. T. Wmcklera Syn
Lwów, ul. Teatralna l. 7 

Wyczerpująee cenniki udzielam intere
sowanym bezpłatnie.

m u \  TORB?.
i wszelkie przybory do podróży

sprzed; Iw m.liiLiBeJ

S. Gabriel £  J. Cblebowntfc
we Lwowie, plac Halicki liczba 3.

Jag ie lloń sk a  8. L W Ó W  l a g ’ fI lo ń sh a  8
PIERWSZY ZAKŁAD PRZYRODNICZY 

F .  JK. Z Ł O T N I C K I E G O
poleca wszelkie środki nankowe z zoologii, botaniki i mineralogii, jako to: wize
runki chromolitograflezne dla nauki anatomii, zoologi, botanifi, emografji eto., 
i-reparata naturalne przyrodnicze suche w spirytusie, szkielety etc., biologie poje
dynczych owalów pożytecznych i szk dliwyoh modele jzmezue roślin w nitnrainej 
wielkości i wyglądzie do zastąpienia pre^/.tów  natui-amych prasowanych, m .dale 
sztuczne z masy papierowej, drzew: żelatyny et-., dla nauki anatomii, zoologii,
zootomii i botaniki w natr ralnsj wielkości, i w zua.znem powiększeniu. Zciory 
i poj euyńcze okazy minerałów, skał, ziem, skamienieliu etc. Wzory k.ystalogra 
flezue ze szkła, drutu, drzewa i tektury. Osobliwości z zoologi', botanci i mina- 

raiog i. Żywe ssaki, ptaki, rybki złote i inne, płazy, etc. 1716 1 7

N o w o  o tw o ! *ooy Zakład pognebory
J O A N N Y  O S t b O W S K I E J

L w ów , u lica  Sabu-gictego l. 33. I8v8 1 -10
Urządza od najwspanialszych a, najskromniejszych. U-hyla pczo-

gŁ 1' WS-/ ekl t “ f L ' ’  *akres poprzebnwy wchodź, * Główny skład trumien kruszcowych po cenach fibrvcznv-ulnh i mi ta cii 
icrlmskich. Z głc >okim szacunkie -

Tabliczki łupkowe i rysiki.
Liniatura i format dokładnie podług przepisu wysokiej galicyjskiej 
Rady szkolnej krajowej i przez tęż dla wszystkich szkół ludowych do 

wyłącznego użycia zalecone, dostarcza najtaniej:
PIERWSZA AUSTR. FABRYKA TABLICZEK ŁUPKOWYCH i RYSrKÓ*

E m .  W i n t e r ,  w  W i e d n i u  XVIII/3 Hauptatrasse 123.

jrz: ni. ii- Zofi
u» drodze 

io wystawy krajów.

1822 Nowość! i i

we Lw owie, n i. K a ro la  L udw ika 1,

U

ije i sprzBdaje wszelkie papiery wartościowe. W
M G 8T  d o  c ią g n ie n ia  1 0 . s ie r p n ia  1 8 0 4  r .  n a  •%  J l
a u s tr . l a t ł a d n  k r e d .  a len sak . I. Em. po zł. 1-59 wras ■« n j

»]36kupuje
i j l  P R O M E S Y

stem plem G łó w n a  w y g ra n a  0 0 .0 0 0  k o r o a .
L O S  ł  W Y S T A W Y  K R A J O W E J  p a  1  a ł .

Wydawnictwo gazety Losowań „N A D Z IE J A ". Prenumerata roeana 1'50 
t jw  Na prow incji zł. 1'80.
9yi Zlecenia z prowincji załatwia się jak najtaniej odwrotną pocztą.

Zamordowany prezydent rzeczy- 
pospolitej francuskiej

CARNOT.
Wiele bardzo ciekawego tak wodd.ieIe 
historycznym, j ifc i anatomicznym.

tańsza, nil wszystkie za.graniczne czekolady, 
oIme najlepszej jakośol:

W8 Lwowie składy w wielu handlach korzennych i delikatesów.

Jozef Kufferle & Como.
-to w i e j d i s t i t t .  los* i - ?

Pamigtti z Wystawy trajowej
i odpowiedniemi napisami, poleca 
w wielkim wyborze i po eenach 

umiarkowanych.

N A  N A L E W K I
SFJBfTDS mtmm

B O N G O U T  9 7 ° .
PuLECA

C. 1. UPEZYWIL. RAFISE8JA SPIRYTUSU

1824 1- 8

A. BACZEWSRIEGO
C K. NAD W. DOSTAWCY WE LWOWIE.

PoCZTA 5 kilowe PUDELKI POJEMNOŚCI 5 litr.

- £ 2
■ ° 2  ♦ i».rn

Q  ^

G en y  z n iż o n e  o  1 6 %
Towarzystwo powroźtrcze w Radymnie

Stowarzyszenie zarejestrowane i  poręką ogr»n1esoną i  snbwenojowane przez 
W ysok i W yduiał krajowy we Lw ow ie

poleca  swoje 1180 1 - 7
■ w y r o b y  p o w r o i n l o z o  i  s l e o i a r s k i o

tudzież: pasy do maszyn, liny ksfarowi- i promowe, gurty do wybijania wózków, 
chodniki na korytarze, sieci do polowania i rybołjstwa, oraz wszelkie ozdobae

wyroby szpagatowe.
Towarzystwo wybudowało hale na wzór zigrau.cznyoh, sprowadziło nllp 

szone maszyny, wogóle nczyniło wsuystko, «zego postęp i udoskonalenie wyrobów 
wymaga. Roboty wykonywane bywają pod n dzerem instruktora powrożnlctwa, 
••rzez Wysoki Wydział k-łjowy mianowatiSgo. . .

W myśi zarządzeni.! c. k. generalne: D?r-kcji nolei pańbtwoa’oj wWiedoin 
z dniu. 28. nazdzieinika 1893. L. 150.103 zpowjJocanego podaniem naszem. wy- 
ekata podpisana Dyrekcja na aorzyśó P. T naszych Odbiorców zniżenie Pł'ł®* 
wozowfgn frachtu od towarów pow oźniezycb, przez lowatzysl.wo przesyłanych, 
a to w wysokości około 3 0 % . .

Towarzystwo posiada swe 8«łady koms we: wo Lwowie Centrainy Bs ». 
k ra jow y ; w Przemyślu Bkzar iir« Zybiik  tw io m ; w- Bu,z.ór p o j^ ii-
tow rgo  towarzystwa handlow ego; w Tarnowia Landa i A . Sw idersk iego; w Kadzie-
chowie Bazar miejski. . . .  , , » ŁZapewniając o rzetclusj usłudze, polecamy wyroby towarzystwa łaskawym
fzglądom. — Cenniki graCs i franco.

Dy reStcJ : Marceli Świechowski. K». Leon Pastor.

jRwwtrci - jBwaw w w»»nio»)i < t wwnuTTiCTar^,

N * wystawie gwlatowej w C h ica g < 1 8 9 3  p r tjz u a u ) znowu pierwszą nagrodę 
m°i«i p ra w d z iw e ] w o d z ie  k n l :usiG eJ d e s ty lo w a n e j p o d łu g  ary*  
g ln a ln c j  re ieep ly  w y n a l& ^  j .

J  h a s m  M s r i a  F a r i n a ,  
J d l i o h a - P l a t K  M i> . 4 .

K o ln  am Blieiu.
Patentowanego dostawcy dla wielu dworów królaw-kich.
Premiowana na wist wa-h światowych: L o n d y n  1851 . N ń iw y-Y ork  

1I W S .L o a d y n  1 S «3 , O p o r t o  1 8 0 5 , K o r d o w a  1 8 7 1 , W ie d e ń  ł-»7 8 , 
F i la d e ł f ja  ł  ■ 7 « ,  K o p s t a d t  187™, - y d u e j  u »7 9 , 

5 ^ * "  "®  S ? * t o r  i * " *  K a lk n t u  1 8 8 4 , A d e la jd a  1 8 8 7 .n e i b e n r n o  J t*88, K i n g e t * .  1801 i C h te a r ,. 1 8 9 3 . Znane wo wszyst- 
ki cii świAti pjd ni2ej uiuióiiofoiig mstką

706 i - 6

Konsumentów chcących otrzymaó p r .  .< rz iw ą  w rd ą  k -o lo ó e b a  
d e s t y lo w a n ą  p o d łu g  o r y g ln a la ą i  r e c e p t y  w y n a la z c y  m e g i 
p r z o d k a ,  proatę baozyó dokładnie _ na powyższą mrrkę. oraz na firmę, zwraca ao 
sraz uwa>e na podrabian e mej marki i nazwiska, o'ilfffl opublikowałem w pisma ih 
austro-Wygiersk. eh.

Do dootani-t. we wszystkich leos y l handhsh austro-węgiefik oh.

K:i
m m m m m m

SalicyjsM Ban1? Kredytowy |
1 8 9 0  r .  i

k
^  p o c z ą w s z y  o d  d i a i a  1 .  L u t e g o

wy dii je l i
i

LYTHIA
B K ZY T W Y  angielskie 1 niemisokie 

z Solingen (pod gwarancją i pra 
. nem wymiauy jeżeliby się do włosa nie- 

nadawały) p J *ł. P6n. 2, 2 50, 3, 3 50 
i 4. PAoKi do brzytew e. ot. 75 de 

1 50. PASTA po ot. 20
poleca

Piotr Chrzą8tow8ki,
handel ie^azny we Lwowie, plao Kapi

tulny 1, (naprzeciw Katedry).

G e g e n  C h o le r a
i»t das beste Mittel re tlzer  Kern-Natur 

» Gebirgswein wie Oehl garantirt natur 
* wie ih n Gott gesehaflfen hat, mit Cichori. 

kochec, bitter trinken, atopft gleich. 
Solchen Weiu rerkanfe ich zn 34 40.45, 
5y 6) Guidea Heetoliter ter Naehname. 

'Unter 30 Liter versende ien nicht.
J o s.f Huaulfe,
1823 Y lk e ls b n r g  M ftn ren - i—i*

, L \ V O W I A N K A “
prawdziwe hygi8niczne 

J l y d e l k o  t o a l e t o w e !
Sporządzone ?, mattrjałów naj lel.katn ej- 
s. eh odi DAiid . najwybreduie.sz m wy- 
mi gom hygif.-.iy, wygładza i zmiękcza na
si-orek i md*)'’ się z tego powodu dla 

osób o cerze delikatnej i ahwej.
„L W O W IA N K Ę -

do Jać można w 4 zapachach modnych : 
Hżmo, bez, kon»alja i juchtowa (Cnir 

de Russie). 11* ‘ 1—7 
( ei:a mydełka 35 ct 

3 mydełka w ehg móónni kartonia 1 zł.
G łówny su ła d  roz«»y*'fcowY 

■w Aptece p od  sre b ru } 111 orł® nł

TTPUDBE
% wyższym egziminem > dłuższą 
praktyką w większych skarbach, po
szukuje do umieszczenia z dniem 
1. października b, r. Zarząd dóbr 
brz»żańskich w Raju, p. Brzeżany. 
Pierwszeństwo przyznaje się kandy
datom, którzy pracowali ™ wscho
dniej Galicji i władają językiem 
ruskim. Podania nieuwzględnione 

pozostaną bez odpowiedz'.

Cena puszki zł. P20.
R ozsy łk a  za pobraniem  
Izb poprzedniem  przysła

niem pieniędzy.
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Najbardz ej e eyaacki puder toa^to^y aal»wy • Balonowy
biał> .  różow,,  rvk;o żójty.

Chemloznle ai allzewany I uznany przez
D R . J . J . P O H L A , Ci K. PROFESORA WE WIEDNIU.

Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołątione są do każdej puszki od

Gottlieba Taussiug,
fabrykanta delikatnych mydeł toaletowych, 

hkład główny pcffnnierjji w Wtedntn, I. W olusjle ar. “ •
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Ą  Asygnaty kasowe jj
% 30 dniowem wypowiedzenieni i

3^0 Asygnaty kasowe

d rog n er ji; w  T s r n o w l o t  M oritz F le iseh cr  jun io, ,  w  P ? * e i n y 6 1 n  t 
.ptekaeh, perfamerjaeh i drotrnerjaeh.
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i  8 dniowem wypowiedzeniem, «
i^j wszystkie zaś znajdujące ™  obiegu 4 \ 0j0 A s i S U t j  m
i  kasowe z 00 a«4r“7łrr*SX m.«*7. tow?r 1  bt da poołAW szy o*  Maja 1890 r. po 4 /0 j g
:J-  ‘ z  gQ d n io w e m  terminem wypowiedzenia. ^

L w ó w , dnia 81. Stycznia 1890. im  ^

B
praedra l n ie  będzie płacony.

Dyrekcja, »

laSHB

Zygmunta Ruckera we Lwowie.
1'o uabyeia także w handlach pp. St. Ple- 
lłckitg , Gjbi ie* Łstarka i M. V\ eiua 
Z.iuóvMeuia z prowincji odwrotną pecztą.

fachow o sporządzone, w szym gatunku pody  ) O FO W gwarancją ‘za trwałość, we' wszystkich kolorach

C a r b  >l n e u m  , . A v e n a r i u s a “

P a t e n t o w a n e  m i n e r a l n e  f a r b y  f * » a d o w
trwałe na działanie powietrza. (Skład dla Galicji i Bukowiny).

Tektura ogniotrwała. Płyty
.  . aŁńM.ns. kenonne surowe i nspawcus, Wtęie * ^ ° aTy’ cynowe Lin wk- drur an,, Lo»»®rJe

1628
a»best#»®’

Pasy  nianiąnawe skonane, konopne surowe i ,,V,M7ane"*«ary’ cyńó^e” Lin  w k ‘ drue an?., koiiop‘«

ESS Si
J w a b n a  we wszystkich grubościach ł szerok ości^ I« « ; !  ^ ^ r l i i a  Wy i y m a c . k i .

WYŁĄCZNY SKŁAD DLA GALICJI i BUKOWINY
f  ~Lr  j _  &  'J .*  Ó  " W  C L  '*'*8 p f  i  ^  X  S I  Ł C

powozowych do izlufowania, do podłóg, na skóry, żelazo, îrm Wilkinson, Heywood, Ciarek i Nob.es,
G ł ó w n y  e k t a d  z n a n y c h  w  c a ł y m  k r a j u  » ■ • * ” ’ lek a i a  d o m ó w  p r y w a -

£ * T > a le k  s z w e d z k  e h  1 1 ^
n o l e e a  n o  c e n a c h  m o ż l i w i e  n a j n l ż a a y c h

L w ó w ,  U y r r e k  l i c z ;3 a  3 8 ;
W y ezerp n ją oe  c o m n i k i ,  które w ydaję dwa ra ty  do rokn w poi kim i m ski ję^J___

egzemplarzy, służą do dyspozycji bezpłatnie.

1827 J -2
k 0 N K T T R s .

T ł^rotnift K a s v  Oaiczędoobti miasta Kołomyi na podstawie uchwały 
Wv<Lii, In  .eiże kaśy * dnia. 18.- dpca 1894 do 1. 70, rozpisuje konkure 
celem obsadzenia niżej wymienionych posad % terminem do SlO. września

l ’ posady naczelnika biur kasy oszczędności z roezną płacą 1.800. 
z> dodatkiem aktywalnym 400 zł. i dwoma kwinkwi mami po 200 zł.

’ %. posada a) kasjera z roczną płacą • • • 1.000 ził
n ewentualnie b) kontrolora z płacą . . 900 „
„ C) I. adjunkta „ . . 800 „
n ” d) II. adjuukta n . . 700 „
n n e) akcesisty „ . . 600 „

tudzież od a—e z dodatkiem aktywalnym 2U°/0 rocznej stałej ptacy
Do posad ad 2) przywiązane są dwt. kwinkwenia po l0u/o rocznej 

stałej płacy, a to: pierwsze po skończeniu 5 lat drugie zas po ukoń
czeniu 10 lat służby. _

Ubiegający się o posadę Naczelnika biur w men wn: sc podanie 
własnoręcznie pisane i należycie udokumentować 3 do podpisanej Dyrekcji 
i w takowem następujące okolicznimei uaowoó :

1. Obywatelstwo austrjaekie ; 2. Za»jUmożó języków krajowych; 3 .Świadectwo 
ł.nretrcł i a 1 Sizil-Uniejla fachowego i  oocUniem rodzaju odbytych studjów, 
* Dowody fachowego wyżsreg » uzdolnienia praktycznego i dotychczasowe zajęcie; 
5. Nieprzekroczouy 40 rok życia; 8. Nieposzlakowaną przeszło^.

Kaudydaci ubiegający się o posady pod pozycją s d SYJmni wykwąj •
1 Mioisoe urodzenia, wiek i stan ; 2. Znajom ość języków  kraiow ych , » . j 6 r  

s dobrym nostepem rłoży li egzamin s rachunkowości państwowej, ie  nabyli 
żvtei Draktvki w prowadzeniu ksiąg rachunkowych i kascwycn. ,  . ■
zytej *  w ym ien ion y^  ^ o g a d  przyw iązany jest obowiązek złożenia
kaneii służlow ej w wysokości jednom eznej stałej płacy. , ,

Nowo n ianow ani urzędnicy nie k ę d , stabilizow ani przed u płjw em  jedn
roku nie nagannej służby.

Kołomyja, dnia 2. sierpnia 1894.
Dyrekcja Ka*y Oszczędności mlaste Kolemyi.

jr. B r. W ito o ła fck i.

W * d»w ca: Józef Lukównicki. Odjpowiedsutlsj sa redakcję Adam Krajewski.
Papier .  fobryki e»rhJi.W«i. ZDrukarm .DaiennUe FoUBego*. pod FraueUak. KMtoera.


